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W prasie Ch-Je-Ny po chwile s 
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wej konsternacji, wywołanej tra 
gisamemi wypadkami w Warszawie, 
cersz śmielej zaczynają się podno- 
sié głosy przeciw rządowi gen. Si- 
kerskiego. I nic dziwnego. Wszak 
to bilsb inny tylko gen. Sikorski w 
BĘ energiczny, prawdziwie mę-. 
st wybrzebił niebawem z wojska? 
1 z wrzędów starannie zaszczepione 
zacaakł antypaństwowej agitacji en- 
deshiej. Szeroki ogół demokratycz- 
ny, ogół polski, z uczuciem ulgi do- 
wiadywał się o wykurzaniu z urzę- 
dów eywślnych i wojskowych róż- 
nych basów endeokich. 
Sisordiemu nie mogą darować róż- 
ni najprawdziwsi Polacy w rodzaju 
Lowia-Sirońskiego. 

blatego to z obozu Ohjeny roz- 
lega się teraz Żądanie utworzenia 
rsądu parlamentarnego, opierające- 
go sq o większość Sejmową. Wy- 
euwamio tego rodzaju postulatu jest 
bieidm w rząd Sikerskiego jako rząd 
posaparlamentarny. W zasadzie je- 
ate$my awolennikami stosunków nor- 
malaych, a za takie uważamy "rząd 
pardamcnłarny. W obecnej jednak 
chwik musimy z całą stanowczością 
opewiedzieć się przeciw Chjenie. 

Po burzliwym okresie wybor- 
caxo, po smutnych wypadkach po 

sze prezydenta ś.p. Narutowi- 
eza, po ohyduem wreszcie mordzie, 
ma esobie najwyższego urzędnika 
(Polsiał, mordzie, który był owocem 
mie ikzącej się z niczem ujadań 
praey Chjeny—po tych wszystkich 
wdoaseBiach opinja publiczna musi 
przyjść do pewnego uspokojenia, do 
pownej równowagi, Wobec tego 
zmiana rządu energicznego na nie- 
wiedemo jaki, nie jest wcale wska- 
zana. Dlatege endecy, jakkolwiek 
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śjazd związku sowietów. 


Pierwsze uroczyste [posiedzenie 30 


gmina 1922 r, związkowego zjazdu no- 
so- . 


świctów socjalistycznych ropublik 
wiwsweh odDyłe- wię w składzie tym sa-i 
mym 80 X zjazd sowietów R.S. E.S, k. 


Pszewodniczył Kalinin, Zatwierdzo-.h 


na acstuła jednogłośnie umowa utworze- | 
Mie benstytucji związków 8. 8. S. R., 
skkudając. się x 


twiązuewej adwinistwaaji scentralizowa- | 


26 paragrafów. Para- 
grał f-szy okresla dziedziny wspólnejź 


Tego gen.“ 


bardzo spragnieni władzy, muszą 
jednak na pewien czas swe rządoze 
apetyty opanować, 

Ostatnie bowiem wypadki każą 
przypuszczać, że gen. Sikorski zo- 
stanie u steru rządu, że najwyżej w 
jego gabinecie zajdą pewne smia- 
ny. Ustąpi przedewszystkiem mimt- 
ster skarbu Jastrzębski, który na- 
dziel pokładanych nie spełnił, Wy-. 
jazd w. ostatnim tygodniu gen... -Si-4 
korskiego 1 marszałka Sejmu Rata- 
ja do Zakopanego”ma charakter po- 
lityczny „i stoi prawdopodobnie w 
związku z zmianami w składzie ga- 
binetu obecnego rządu. Jakie bę- 
dą te zmiany, trudno dziś przewi-. 
dzieć. To jedno tylko zdaje się nie- 
ulegać wątpliwości, że rząd  obec-; 
ny nie przestając być nadal rzą-) 
dem pozaparlamentarnym uzyska po-; 
parcie grup sejmowych contra i mo-$ 
że części polskiej lewicy. Po uzy- 
skaniu takiego poparola rząd gen, 
Sikorskiego mógłby jeszcze przez 
dłuższy czas pozostawać u władzy, ' 
dopóki nie nastąpiłoby zupełne u-. 
spokojenie kraju, przywrócenie spra- 
wności i porządku w różnych za- 
rządach i dopóki wreszcie nie wy-> 
tworzą się na terenie Sejmu wa- 
runki sprzyjające powołaniu rządu 
parlamentarnego, 

Gdyby prawica dbała o interes 
kraju, gdyby zdolna była złożyć na 
ołtarzu Ojczyzny swe interesy par- 
tyjne, gdyby wreszcie zdolna była 
powstrzymać się od ujadania i plu- 
cia na wszystko i wszystkich — to 
w zrozumieniu obecnego położenia 
Państwa Polskiego poparłaby rząd 
obecny, Ale tego trudno się spo- 
dziewać od Chjeny, która interes 
własny stawia na pierwszem miej-'! 
scu, 
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nej stolicy w Moskwie. A więc: Poli- 
tyka zagraniczna — wojsko, handel we- 
wnętrzny, zagraniczny, gospodarka wew- 
nętrzna, koncesje, poczta i telegraf, bud- 
żet, waluta, podatki, sądownictwo, pra- 
wodawstwo» pracy, "oświata, zdrowie, 
lniany i wagi, statystyka. taragral 28 
brzmi, ze każdej z „republik związko- 
wych przysługuje prawo wolnego wy- 
Stąpienia ze związku. 


Cena biletu miu. 10.600. 


Początek o godz. Il wiecz. 


Rząd, Sejm i Senat. 


Wh m. posiedzenie Sejmn. 


(Od własnego korespondenta) 

WARSZAWA, .6. Posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w dniu ł0 sty- 
oznia w Środę. 


Posiedzenia Senat. 
(Od własnego korespondenta) 

WARSZAWA, 5. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komisji Regulaminowej pray- 
*ęgto w drugiam emytan'u 67 artykuży 
projektu regulaminu Senatu bez wię- 
kszych zmian. 

Najbliższe posiedzenie pełne Senatu 
odbądsie się w czwartek I1-go b. m. o 
g. 4 po południu, 

Na posiedzeniach Senatu, które od- 
będą się w czwartek, piątek i _ sobotę 
przyszłego tygodnia, będzie przedmiotem 
rozpraw projekt regulaminu Senatu, 
Dyskusja zapowiada się ożywiona. Praed- 
stawicłełe lewicy ARE zarzuty 
przeciw kompetencji Senatu. 


Brerydent Rzplitej I Rząd. 


(Od wlasnego korespondenta) 
WARSZAWA, 6 W tygodniu u- 
biegłym odbyły się w stolicy obrady 


mające na celu ustalenie formy współ 
działania Prezydenta Rzeczypolitej i Rzą- 
du, oraz uzgodnienie tego współdziała- 
nia s przepisami Konstytucji, 

Wyniki obrad, ujete w szereg tez, 
będą przedstawione Prezydentowi Rze- 
czypospolitej oraz Radzie Ministrów, 


daradj W Zakopanem, 
(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 5. W Zakopanam, 
gdzte przebywają pp.-gen, Sikorski 
marszałek Rataj i przedstawiciele 
ugrupowań sejmowych — odbywają 
się narady, mające na celu ułatwie- | 
nie orjentacji rządowej w Sejmie 
przy otwarciu sesji poświątecznej, 


Połegnanie ministra skarbu Jastrzębskiego 
('dsazoy vbawsopn pO) 

WARSZAWA 5. Prezydent Rzeczy» 
pospolitej przychylili się ão prośby p. 
Zygmunta Jastrzębskiego | rzwolnił go 
z urzędu ministra skarbu. Kierownio- 
two ministerstwa skarbu popierzone Zo- 
stało p. podsekretarzowi stanu Bolesta- 
wowi Markowskiemu. 

Dziś urzędnicy Ministerstwa żegna= 
li p. Jastrzębskiego. 


Po zerwaniu narad paryskich. 


Przyjazne ośwtadozenie 


PARYZ, 5. Narady premjerów w 
Paryżu zostały wczoraj zerwane — wo- 
beo niedojścia do porozumienia, Jednak- 
że Poincaró i Bonar Law wydali wozo- 
raj krótkie oświadczenia, w których 
stwierdzili, że Bntenta istnieje nadal, 
mimo ujemnego wyniku obrad paryskich, 

W Komunikacie angielskim o po- 
wyższem Rząd Brytyjski, wyrażając nie- 
zmierne ubolewanie z powodu istnienia 


` niedającej sią usunąć różnłoy poglądów 


w tak powsżnej sprawi". pragnie usilnie 
zapewnić Rząd Francuski, ż8 uczucia 
przyjaźni, jakie żywi Rząd i naród an- 
gielski, dla Rządu 1 Narodu francuskie- 
go pozostaną niezmienione. 

Rząd Francuski 
awein oświadczeniu gorąco, że nie mógł 
dojść do zgody w tak ważnych sprawach 
z Rządem Brytyjskim, dziękuje jednak 
Rządowi Brytyjskiemu za złożone przez 
niego przyjazne oeświadczćnia i może go 
zapewnić, że mimo różnicy poglądów 


uczucia Rządu oraz naio u francuskiego 
wobec Angiji pozosia»a niezmiennie ser- 


decznemi, 


ubolewa także w ; 


Anglji i Francji, — Perspektywy naprzyszłość. — 
Zadowolenie w Berlinie. 


Po posiedzeniu przyjął Bonar Law 
przedstawicieli prasy angielskiej, któ- 
rym oświadczył, że juź po obradach 
londyńskich stało sią jasne, iż w sprawie 
odszkodowań zachodzą znaczne różnice 
i to nie tylko między Rządami Angiel- 
skim i Francuskim, ale i między na- 
rodami. 

Mimo to postanowiono jeszcze raz 
podjąć próbę porozumienia „w Paryżu, 

PARYŻ, 5. Obecna różnica pogłą” 
dow pomiędzy Francją i Anglją doty” 
czy poszczególnych punktów, niema je* 
dnak mowy o zerwaniu przyjaznych ste* 
sunków między obu krajami, 

Powziącie decyzji należy obscnie 
do komisji odszkodowawczej, która bę- 
dzie mogła większością głosów udzielić 
Niemcom moratorjum, nie przekraczają- 
cego prawdopodobnie okresu dwu iat. 

BERLIN, 6. Dzienniki ;berlińskie 
w dłuższych uwagach omawiają zerwa= 
nie obrad paryskich. Z uwag tych wy- 
nika, iż z jednej strony opinja publicz- 
na w Niemozech jest bardzo zadowole- 


| na z powodu różnicy zdań miądzy Fean- 
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Teatr Swietlny 
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Piotrkowska 
róg Głównej. 


matane a drugiej strony jednak 
ibawia sią obecnie stanowczego postę 
powania Francji ze względu na odzys- 
canj rzez nią awobodę dz! to. 
Wobec tego dzienniki usilują toraz 
mż przestrzedz Francją przed skutkami 
„akiej akcji przeciwko Niemcom. 


d iau amn 
ledy zostanie stracony. mor- 
derca Niewiadomskiego? 


(Od wlasnego korespondenta) a 

WARSZAWA. 5. Morderca prezy” 
Rerin Narutowioza, Bligjusz Niewiadem= 
ki chowuje się po wyroku w wiązie* 
tu joszcze bardziej spokojnie niż po- 
„rzednie. Obecnie pisze on swoje pa- 
niątniki 

Do uprawomocnienia się wyroka”w 
nyśl przepisów, wymagany jest termin 
14 dniowy. 
nie wpłynie skarga apelacyjna bądź ze 
wrony Niewiadomskiego, bądź też ze 
strony powództwa oywilnego, które %0- 
‘talo odrzucone, wyrok będzie mógł sgo- 
'tać wykonany dopiero w dniu 25 sty- 
rania, Ale tylko w tym wypadku, oile 
le.iadomski lub minister sprawiedli= 
s0ści nie odwołają Biq do łaski prezy- 
senta Rzeczypospolitej: 

W kołach sądowych panuje jednak 
przekonanie, że obrońca Niewiadomskie- 
o adw. Kujeński, zdoła namówić mor- 
«erch, bv zgodził się na wniesienie skar- 
ga apri.cyjnej, a następnie i kasacyjnoj. 

W takim wypadku ostateczny wy- 
cok zapadłby nie wcześcniej, niż w po- 
rzątkach marca. : 

Do ostatecznej chwili wszakże Nilo- 
wiadomski odmawia wniesienia skargi 


apelacyjnej i żąda aby go rozstrzelali 
kresi jednak, aby przed śmierwią ud- 
gano mu honory przes 6 p. p. bözgjo- 
wów, gdzie służy! podobno jjako Szere- 
zowieo (7? 2). 
Walia lekarzy Z Kasami (noryth. 
POZNAN, 5. (T. WŁ) Wybuchnął 


za poważny zatarg między Kasami Cho- 
rych a Związkiem Lekarzy na tle wy- 
sagrodzenia. Lekarze wystawili tak wy- 
zórowane żądania, że wpływy Kas Cho- 
sych wystarozyłyby z trudem na opła= 
:, samych tylko porad lekarskich. Ka- 
om groziłaby ruina. Wontec tego Ka- 


Polityka zagraniczn35. 


Dwie dziś sprawy wysunęły się na 
ułerwszę miejsce w polityce Światowej. 
:'ierwaza jest omawiana Ba konfereuoji 
w Lozannie, a druga w Paryżu. Pozor- 
„ie na tych obu konferencjach omawiu- 
że się sprawy odmienne zupełnie, w is- 
1ocie jednak tok obrad w Paryżu odbija 
"ię ba rezultacie obrad w Lozannie i 
180d wrót. 

W Loaapnie toczą sią układy państw 
:przymierzonych z Turcją, która, jak 
viadvmo, rozgromiła w Małej Azji siły 
„reckie. Klęski doznane przez Greków 

yły jednocześnie klęską polityki an- 
iolskiej w Azji Zachodniej, Grecy be- 
złem wypełniali tam plany angielskie, 
„«wycięstwo natomiast Turków jest na 
¿iko Francji, która ma w ten sposób 
.0żno8ć przeciwdziałania angielskiej 
schłanności na wsohodzie, 
W Lozannie narady idą opornie, 
urcja bowiem, popierana po cichu przez 
'raucję, choe mośliwie poprawió awe 
ułożenie, w jakiem znalazła się po wiel- 
«ej wojnie. Obecnie szkopułem, o któ- 
/ obrady się wstrzymają jest miasto 
„(058Ul w Mezopotamii, a raczej znajdu- 
* .ce się tam kopalnie nafty, które chcą 
'garnąć Anglicy, Turcy ani słyszeć o 
ui nie chcą, upierając się przy zatrzyma- 
u w swem ręku Mos:sulu, W zamian 
: í to gotowi są dać przemysłowcom aje 
~ ©lskim daleko idące koncesje, Nie wia- 


O ile wiąc w tym  ozasie- 


*y Chorych nie uwzęlzuniy żądań związ: | 


Tydzień polityczny. 


Dziś i jutro 


Od wtorku 
da. 8 b. m. 
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ROBINSON KRUZGE 


podług powieści DANIELA DEFOE. 


HANUSIA - 


03 wtorku 
dn. 9 b. m. 


Arcydzieło kinematograficzne I-szej klusy podług głośnego dzieła G. HAUPTMANA pod tymże tytułem. 


ku lekarzy, którzy do ohwili rozstrzyg- 
nięcia zatargu, powstrzymali sią od u- 
dzielasńia porad lekarskich członkom kas 


„ch rych, 


śensacyjce przygody bodzianki w Warszawie. 
(Od własnego koresp.h 
WARSZAWA 5. Niejsaka Stefunja 
Bortnowska w Bbodzi po przyjeśdzie do 
Warszawy, wynajęła na dworcu głów- 
nym jakiegoś chłopca, celem odniesie- 
nia bagażu na ul. Złotą nr. 86. Dopiero 
po odolściu Skóra Bortnowska spo- 
strsogła, 29 z walizki zginęło jej pudeł- 
ko, zawierające biżuterją złotą wartości 
siedem miljonów m. Po kilkodniowej 
obserwacji, poszkodowana ' zatrzymała 
wreszcie przed dworcem tego 3amego 
ohłopoa. Odprowadzony do 8-go komi- 
sarjatu chłopieo podał się za Święto- 
chowakiego, zamieszkałego w przytułku 
zocięgo wyja na Pradze. 
izutorji przy nim nie znalesiono. 


SES 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy, 
(Od własnego korespondenta) 

(—) Komisja do baduma wróstu 
drożyzny ustaliła w ¡Warszawie wzrost 
dr:żyzny na styczeń o 45,08 proo. 

(—) Aresztowany za jaskrawe 8o- 
lidaryzowanie się ze zbrodnią Niewia: 
domskiego, znany z apoteozowania en- 
deckiego „bicia w mordę*—pisarz Nowa: 
czyńssi został osadzony w więzieniu 
imokttowckim i siedziać tam będzie do 
sprawy, którą wytoczyła mu proku- 
ratura. 

(—) Aresstowanych po zbrodni 
Niewiadomskiego 4 ionych" „łaszystów*, 
etojących blisko Hallera -- uwolniono 
wcaoraj za kaucją. 

(—) Według. estatnich danych stg- 
tystycanych wynosi ogólna liczba słu- 
dentów w wyższych ysakładach nauko- 
wych na terenie Rzeczypospołltej 38,762, 
w ozem katolików 68 proo., żydów 26 proc, 
Katowiokie władze skarbowe 
w polskiej części Górnego Bląska wy- 
kryły deiraudacje podatkowe, jakich 
dopuszezały sią. zakłady „Hohenlohe- 
Werka”. Urząd skarbowy akcyz i mo- 
nopolów w Mysłowicach skazał zakłady 
te na karę podatkową w sumie 879 -mi- 
ijo/ów marek niemieckioh. 

uwaza 


domo jak sprawy się potoczą dalej. O- 
beonie dochodzą tylko wiadomości o 
gromadzeniu sił zbrojnych tureckich z 
jednej strony, a greckich z drugiej, 
Nie wiadomo, czy SĄ to tylko manewry 
dla zastraszenia przeciwnika, 
jestośmy w przedeaniu ponownego wy- 
buobu wojny greoko-tureckiej. 
Drugą sprawą, zwracającą obecnie 
oczy całego Świata jest sprawa odszko= 
dowań niemieckich, ruastrzygana oboc- 
nie w Paryżu, jąż niewiadomo poraz 
który. Przyczyną wiecznego jątrzenia 
się tej sprawy jest różnica zapatrywań 
w tej sprawie Francji i Anglji. Francja 
domaga się od Niemców pokrycia strat 
wojennych, a awłaszcza wydatków po- 
niesionych juź i ponoszonych nadal na 
odbudowanie zniszozenych przez wojnę 
obszarów. Auglja przyznając zasańm- 
czo słuszność Ż4daui0m francuskim, Lie 
godzi się na wysokość odszkodowań. 
W postępowaniu Anglji widać dążnośó% 
do oszozędzacia Niemców. 
i 2W Angliji bowiem utrwala się prze- 
konanie, że przemysłowi: angielskiemu 
polrzeLny jest rozwój Niemiec. I w ovra- 
dach paryskich, którę sią rozpoczęły 2 
stycznia poglądy Francji 1 Anytji tak 
są różne, że ist .ieje obawa rozbicia ubrad, 
Pian angielski, dotyczący Ostatecz- 
nego uregulowania Sprawy odszkodo- 
wan Uraz sprawy długów między.ojusz- 
Diczych, opiera sią ua następujących 
<uBudache 


ZEZNAŃ 


czy też, 
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Plan przewiduje 4-letnie morator- 
jum co do spłat gotówkowych. W na- 
stąpnem 4-leciu przewidywane są spłaty 
w wysukości 2 miljardów mk. w ziocie 
rocznie, w nastąpnych 2 latach zas — 
w wysokości 3 i pół miljarda mk. w 
złocie. u 

Po upływie tych 10 lat roczna rata 
wynosić będzie 8 i 1/8 miljarda mk. 
w złocie, albo nieoo mniej, nie mniej 
jednak niż 2 i pół miljarda. Dla nade 
zoru nad finansami niemieckiemi pro- 
=: angielski przewiduje utworzenie w 

erlinie międzysojuszniczej rady finan- 


sowej. Jeżeli ta rada nadzorcza posta- 
nowi, że stan finansów niemieckich 
jeszozo przed upływem pierwszego 
4-lecia jest tego rodzaju, że pozwala na 
przyśpieszenie spłat gotówkowych, to 
będzie mogła zarządzić takie przyśpie- 
szenie spłat, w wysokości Z miljardow 
rocznie z zastrzeżeniem, że przyśpiesze- 
nie to jednak nie może nastąpić przed 
upływem lat 2, oraz, że zarządzeniu 
temu musi towarzyszyć takie przysto- 
sowanie wysokości dalszych rat aby 
ogólna suma w żadnym raz e nie została 
przez to powiększona. 


Sprawę podwyżki w przemyśle 
reguluje Komisja Statystyczna, 


(Komisja Statystyczna przedstawicieli przemysłowców i robotników zbierze 
się w dniu 17 b. m. 


Wozoraj odbyło się w sali Polskich 
Związków Zawodowych zebranie delega- 
tów i poborców F. Z. %. „Praca”, na 
którem jednomyślnie przeszła uchwała, 
wyrażająca opinję, że proletarjat w prze- 
myśle włókienniczym zyadme z podpi- 
saną przez P. 4 Z. i fabrykantów umo- 
wą — oczekuje uregulowania podwyżki 
na styczeń od wybranej przy ostatnich 
pertraktacjach Komisji Statystycznej, 
złożonej z reprezentacji przemysłowców 
i robotników. Komisja ta zbierze się w 
dniu 17 b. m. t orasezenie jej będzie 
prawomocne dla ogółu pracowniczego w 
przemyśle włókienniczym. 


Ostateczne załątwienie żądań 


pracowników hotelowych. 

Pol. Zw. Zaw. Pracow. Hotelowych 
opierając się na wyliczeniu wzrostu 
drożysny przez komisją wyliczeniową w 
przemyśle włókienniczym, zażądał pod- 
wyżki 46 proo. od dnia 1-go stycznia I 
ustalenia zasady, że następne podwyżki 
będą antomatyesnie obowiązywały co 
mieśląc. 

Sprawą tą załatwiono w dniu wcze- 
rajszym w spólnej konferencji w Urzę- 
dzią Walki z Lichwą, w myśl żądań 
Zwiąsku Pracowników. 

a Wy 


Z życia organizacji N. P R 


Pierwsze zobranie I eo 
mowe dyskusyjne NPR-u 
w Łodzi. 


W poniedziałek d. 8 b. m. o 
godzinie 7 wiecz..w Klubie (Piotr- 
kowska 91) odbędzie się pierwsze 
zebranie dyskusyjne x calego sze- 
regu; zadaniem tych zebrań będzie 
wyjaśniać zasadnicze postulaty pro- 
gramowe NPR, tym sposobem po- 
głębiać wiedzę polityczną naszych 
kolegów i przygotowywać zastęp 
młodych działaczy politycznych NPR. 
Na zebrania te uczęszczać mogą ko- 
ledzy, wydelegowani przez Zarządy 
Dielnicowe i koła NPR oraz człon- 
kowie Zarządu okręgowego. Refe- 
rentem na pierwszem zebraniu bę- 
dzie kol. poseł Waszkiewicz. 


Pasiodzenie Zarządu (krę 
gowego N. c. R. w Łodzi 


W dn. 12 b. m. o godz: 7 wiecz. w 
klubie (Piotrkowska 91), odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Okręgowego N. P.R. 


na które „4cbowiązani są przybyć człon | 


kowie Zarządu Okręgowego, oraz delega= 
ci wszystkich dzielnic i kół, 
Sprawyważne | 


Koła Hobio: M. P. R. 


W dniu 10 stycznia b. r. o godz. 7 
wiccz. w lokalu Giówna 31, odbędzie się 
obranie Keta kobiet N. P. R. Koleżun- 
ki proszone s4 o liczne przybycie. Qd- 
będzie się kontrola legitymacyj. 


| 


| 
| 
| 


Jak wiadomo „klasowcy* ze związ- 
ku socjalistycznego, prowadząc w dal- 
szym ciągu kampanją przeciw P, Z. 2. 
wściekli $embardziej, że nikt się z tym 
związkiem już nie liczy — wszczęli 
świeżą, szaleńczą akcję zarobkową, wy- 
stawiąjąc żądania, mogące narazić ogół 
robotniczy nu duże straty. Wtedy, kie- 
dy P. 2.2 „Praca“ przeprowadzała akcję i 
wytargowata duże zdobycze — klasowców 
nie było — teraz zaś by się zemścić — 
wniedli oni na nowego konika, myśląc, 
że zajadą na nim daleko. Ogół robotni- 
czy wszakże akcji ich nie bierze po- 
ważnie. 

LZ WAŃEB > a DA) 


2 dzielnicy Wodnej. 


"W "niedzieląt=bsahn.rkLODIBrODOJA 
wszystkich członków ;dziełnicy Wodnej. 
Na porządku obrad referat kol. inż. Wo- 
jewódzkiego. Konferencja odbędzie sią 


w kalu Klubu (Piotrkowska 91). 
Dzielnica Górna. 


W niedzielę, t. j. jutra a godz. 3 

poł. odbędzie się konferencja człon- 

ów N. P. R. Dzielnicy Górnej.  Wsię 

za legitymacjami. Koledzy i koleżanki 
stawoie się licznie! 


Dzielnica Zielona. 


Dnia 10 b. m., to jest w środę og. 
7 wiecz., w lokalu N. P. R. Piotrkowska 


pm e 
» 091, odbędzie się zebranie członków Za- 


rządu Dzielnicy Zielonej. Peżądana jest 
obeoność wszystkich członków Zarządu, 
dziesiątników i przedstawicieli fabryk. 
Sprawy ważne. 


4 , W sobota t j. dn. 13 b.m. o godz. 
,6 wiecz. w'lokalu Nè P. R. Piotrkow- 
{eka 91 „odbędzie się ogólne zebranie 
śDzielnicy Ziolonej. Uprasza sią o przy- 
jbycie wszystkich członków. 


(Dzielnica Bałucka. 


W niedzielą dnia 14 b. m. Zarząd 
fDzielnicy Bałuckiej zwołuje ogólne 
Proczne zebranie w celu wyboru Zarzą- 
du i Komisji Rewizyjnej, o godz' 8 po 
ołudniu, a o godz. 4 bez względu na 
ileść członków—w drugim terminie bę- 
dzie ważne, 


cedola Glełóg Pleniężnej w kodu. 


Łódź, 5. I 1928 r. 


Dolary St. Z. gotówka 18.600 18.700 
z czeki 18.600 18.650 
Franki belgijskia — — 
= > czeki 1210 1209 
Franki francuskie gotówka — — 
i ozesi 1815 1328 
Fr. szwajcarskie Ge: m 
r ` czeki 3510 8540 
Funtę sztoridngi — — 
a . czeki 86000 80800 
Korony zustrjackie got  — Ti 
> czeki 0.261/2 0.271/2 
Korony cztessie 3; 570 580 
Marki niemieckie gotówka 2.20 2.26 
” s czeki 210  2.i7 
Mijlonówka 1700 


R” 


ę u 


życ: intotiten:ii 


O włrieiwą podwyżkę ups- 
sażemwia pracowników pah- 
stwoauwych. 


Peraszany  wielokrośnie prebiera 
japesatowia iracowaików państwowych 
irozwłąza! żowocipny reforeać rndy mini- 
atrów krótko a imponujące, przsprawa- 
dzająe vchyałę, detyczącą Uporażonia 
styaspiowego w słowach: „Rada mini- 
strńów przyznaje pracownikom państwo- 
wym na miesiąc styczeń 1023 podwyż- 
kę w wysokości 100 proc. p borów 
październikowych. 

Co tv znaczy? 

Osy poberów październikewydh ca- 
łych, czy dodatku październikowego 
1 cintego właśnie październik jest tym” 
wytsznyni miesiącen:? 

Jeśl! o ofokt sla rozchndzi, qoi CZY . 
nis  teplejhy brzmiało przyzynis się 
podwyższenie 100.000 proc. upvsaże ia 
z epoki kamiennej? 

Ńamionnemi są też sorca tych, 
któray takie łamigłówki wymyślają, nie i 
bResąo na skutki tego rodzaju drwin 
z raesz zgłodniałych. 

Ale ogłoszenie szumne „109 proc. - 
podwyska* spowodowało-=wkoi=oen=na " 
rynku, którego nikt nie wytrzyma. i 

„ Uzy nie. lepiej. byłoby wprowadzić ; 
wyplate poborów dekadami ma wzór : 
zagranicy, gdzie pierwsza i $ruga de- ; 
keja równa Się ostatniej z poprzednie- - 
go miesiąca, a trzecia jast wyrównaną 
wodług cən rynku w okresie pierwszej ! 
i dugiej dekady danego mieziąca. 

Takie rozwiazanie mustaleby wpły- 
nąć-uspokajająca -na rzerae pracowni” 
kow państwowych, bo z jednej strony 
zapowniłehy im możność bytowania, « 

uruęioj upówniłoby je w prwekonaniu o 
pieczołowitości rządu © ich wgzystenoją. 


Urzędnicy miejaay a poda: , 


tek dochodowy. 


Wobec nięustalenia wysokości NE: 
atwowcgo podatku dochodowego za rok 
1923 władze miejskie polvoity £ymczaso-! 
wo od dnia 1 stycznia r. b. potrącać x 
poboru pracowników miejskich na po- 
czet tego podatku a urzędnikom 
skim XII — IX  kategorji, olicjalistom 


I IV kat, oraz niższym funkcjonacja- . 


stom 0,2 proc. miesięcznie, b) urzędni=, 
kem miejskim VOL — VI kat i oficja” 
listom V kat. 0,4 proc. miestęcznie i o.) 
urzędnikon 
proce. miesięcznie, 


Związek gtenagrarow. 


Komisarjat rządu na miasto Łódz, 
rabegalizował statut -gwign alenogra- 
„fów systemu Gabelsborgera-Polinskiego 
k.plitej Polskiej, będącego pddziałem 


centrali w Warszawie. Ge jwt anieś- ` 
ci sią obecnie ay ul. Kiliśskiogo B9, 


m. 7, udziela informacji w seboły od 
-ej du 8-ej wieczór. 


"Z Kursów Stowarzyszenia 
Handlowgów Polakich. 


4 dniem 8 stycznia aa Kursach Han- 
dlowych Stowarzyszenia Handiowców Pol- 
stich rozpoczynają słę wykłady półrocy- 
nego kursu handlowego przedmiotowego. 
Jako przedmioty wykładane będą: bu- 
chalterja, korespondencja,arytmefyka han- 
dlowa, prawoznawstwo, nauka 6 handlu 
i ekonomja: 

"== 


Maly ieljeton. 


1 mikiotej Wigilji w Sejmie. 
Jak to nie było) 


W sejmowej sali posiedzeń *wrzały 
przygotowania; - ustawiono długi-siół, na- 
hrvir go obrusem, pad “który podłóżono 
tredycyjne wiązki siana; po rogach Sali 
stzły snopki z etykietami „P. S. L. Sp. 
Ake.*, na honorowem zaś miejscu stała 
choinka, pieknie ubrana i oświetlona. 

Kiedy na niebie pojawiły się. pierw- 
Szc gwiazdy, Sala zaczęła się „zapełniać: 
wszyscy senatorowie i posłowie stawili się 
in corpore na wiylję „sejmową”. 

1 Przystąpiono do łamania się opłat- 
em: 

Bolesław limanowski podszedł z op- 

latkiem do marszałka Trąmpczyńskiego i 
odezwał się serdecznie: 
Panie Marszałku! Obozy nasze 
zwakzały się dåd sie kiedy Bóg się ro- 
dzi, Bóg miłości i zgody, pogódżiny się i 
zawrzyjiny pozy mierzej aby wspólnię rato- 
wać Polske! 

Marszałsk Trąmpczyński objął starego 
socjalistę i zawołał; 

Święte słował Panowie, podej- 
mue imyśl tego starego Gocjalisty Polaka, 


miej- 


niejakim IH — I kat. 0,7 


KTMĄTĄA"F — — 1 10 SOPRZBJE WIRE SORO 0 = a AWARS ii AED. Wiwa > 44RŁ roca 


O czyrna w nekoe sczaństwie, Ząpo Hilj- 
m o maseych ronn cach- partyjnych, wszak 
iednej Oiczycaw dełećwi estośmy i braćmi.. 
Ko.hajmy s ! 

— Kacha may sie! Kochajmył — 78- 
wrzało ge wszystkich końoów se morej 
ssil, która słuchała tego se żdiwieniem, 
będąc REŻ a: do %anych rgoła 
PTE PW 


I nagłe na prawicy wybuchł ogrom". 


n 
— Niech żyją socjsły 
A gocjaly nabrały dechu w piersi i 
krzyknąły: 
— Niech żyją endekR 
I dalek - 


ma Niech zyją komuntśd l 
si chadeki l 

Witos ucierał,swój długi nos krawa= 
tem Korfa tego i beczał precz łzy: 

A niech was wcióraoście! Moro- 
we chłaży” ieit i polskie bracia, choć 
i endek 

Daszyński -obfąwszy się w pół r -ks 
Lutosławskiu spacerowali po sali wspo- 
minając gwoje <lziecirne lata i podarunki 
jakte olrzymałi na gwiazdkę. 

Kilku sac,alistów niezbyt- aryjskiego 
pochodzenia zemdłato z obrzydzenia „na 
widok tej ssady, «nuslano dch wynieść z | 
gali. 

Pozostala rzazta - zasiadła przy stole 
wigilijnym, spiewa gc: 

„9 „Bóę się rodii 
Mor. widza” 


. . s . - 


BNLRO RYKUT IBTWAIEI. 
MIŁOSĆ. 


Wszyscy szukają miłosń — 
Nie każdy. mitose zytaje 
Ten .-spity. winem radości — 
Tamten z miłości sią trajo... 
Młodzieńca miłosć postarza, 
I starca odmładza często, 
1 mędroom głupstwo się zdarza, 
Warjatom—mgóre azałeństwo!.. 


TR. 


kącikiem. 


Żebractwo. 


Zebraciwo w innych jk baliń. 
rałnych wcale nie islniejga U nas, prze- 
alwnie, niożytko istnieję, ale nawet szo- 
rzy się rażąco. Jadnyca pcha do tego 
nędza (fizycana 1  materjalna, 


próżniwobwo i chąć de Życia -beztros- 


kiego. 
Za onesów okapacji niemi žo- 
bracy mnfknęli, a 1wrafeiw1a aerat re ; 


się, góyż Niesnoy hebrać nin pozwalali. 
Po wypędzeniu okupantów żobracy znów 


rozpoczęli swój  prosefer'i uprewiają go 


bəz praeszkód, bez żadnej kontach. 
Windey zebrzącymi jest“ liczny zat 

styp ladzi starych, 

kalekich, którzy, nie mając innego 8po- 

sobu do 4ycia, radzi mie radzi, 

żyś z jałmużny do czasu, kiedy wrescie 


powstaną instytucje, któen naopłakują Big 


takiemi nioszezęśliwami istotami, Ald 
są też w szeregach żebraczych ludaie 
zdeowi, symainjąny kalectwa i choroby, 


albo wprost prółniwoy, którzy niegodzi- * 


wie wyzyskają” mitosiordaie  pabliczas: 


Takich osobników należałoby pozbawić | 


prawa żebraniay, n natomiast dać im od- 

powiednią do ich sił i zdelności—pracę.. 
Tym sposobom tobesotwo możnaby 

znacznie akTróci6. X K. 


fFardmiszki. 


Spadok marki. 


Byłem u: Izydora „wozoraj na obiedzie 
W ódeczka (pięć), „majonez... Ba, „żle - się 


lnie wiedzie 
Panu Izydorowi („Jedwsb, kort, 
[welwety "> 
Po zupie dań- sześć, licząc krem (molba) 
[i wety. 
Czarna kawa, papieros, — Meʻa- pan 
foygarko? 
— Dziękuję. — Więc, WYRA álo z tą 
polską marką: 
Ciągły spadek. — Czyż ontas jej 
(niema sposobu? 
— Nie widzę go..  Frasunek ogacnęł | 
[nas oba. i 


Gwoli dum rozproszenia podano kielichy, 
Burgund. —-Tsk, życie smutne. — Pa 
(tak, żywoś chy 
Pij pan: to czysty. trudek, nie żadne 
— Wi ka spada? a ada, PÄ 
igo marka spada? — pa 
[Dolar TAR, 
Gdy žognałom ze amątkiem pana 
(lzydora 
Rzekł mi ponure — W oawariek peoszą 
[na indore. 
dan. fe mański, 


S H a 


innych | 


zaiedasłężniałych i 


/ ãujo dla nioj 
muszą ; 


Fala GIOŻYZNY. 


Nasi kupcy 4 producenci wy- 
poezawsa sobie po suto przepę- 
drony. ćwięiagii z tem większą 
żariiwoś. ią Pri się do podno- 


szenia oeimika, Nowe aterty. zer po- 
kr yły kaźdy metr materji, każdy ; 
najmniejszy drobiazg, którego już 
dziś niżej tysiąca dostać nie można. 
Najnowsze taryty kolejowe, poczto- 
we itp, całym swoim morderczym 
elężarem spadły na ludzi żyjących 
£ pracy. 

Na rynku łódzkim wprost or- 
gje. Ceny na chleb i na mięso ros- 
ną jak na drożdżach. Paskarze rze- 
Źniccy zwróciti stę do władz ©e'pod- 
wyższęnię „cen na eięlęcinę „i wie- 
przowinę, ~a- kiedy spotkali się z 
odmową --mięso cielęce- i wieprzo- 
we pochowali, natomiast cenę wo- 
łowiny podbito do 1700 mk. za tunt! 
Cukier drożeje; węgiel, drzewo — 
artykuły codziennej potrzeby w 
pierwszym rzędzie, a w ślad za tem 
idzie zwyżka cen na U*szystkie in- 
ne towary, 

Uczciwy MD uczciwa pra- 
ca stały się Średniowieczną śmiesz- 
nością. Jeżeli jeszcze w tym roku 
pójdziemy drogą, którą szliśmy wy- 
trwale przez 4 lata, możemy docze- 
kać się chwiłh, kiedy; zarówno łu- ' 
pieni i łupieżcy przoklną dzień swo- 
jego urodzenia. 

Zwraćaty się do "Pana Komi- 
sarza Raądu, ażebyssilśą reką po- 


skromił rozpętane paskarstwo. Naj- 
wyższy Czas, bo daleko nie 
dziemy... 


zaje- 


KAT w” 


Budowa domu robotniczego. 


Stanie on na Placu Dąbrowskiego. 


W sali rady miejskiej odbyło się 
posiedzenie magistrackie, poświęcone 
zrealizowania uchwały rady miejskiej co 
do budowy doma robotniczego w Łodzi. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono, iż dom 
robotniczy stanie na placu Dąbrowskie 
go, którego całą powierzchnię zajmie. 

Postanowiono, ik ueządzony będzie 
konkurs ograniczony iacohitekci do dnia 
20 lutego przedstawią sekic na wykona- 
nie zamierzonego domu. Plan podzielo- 
ny jest na 5 części i lak: do części 1-ej 
należy dział reprezentacyjny, w skład 
którego wchodzą ołbrzymia sała mittin- 
gowa i zarazem koncórtowa na 2.500 
osób, mniejsza sala widowiskowa na 400 
osób; ubikacja dodatkowe, jak voyet, sta- 
tnie, palarnia i t. p. Do drugiego ko'n-' 
plekat klubowego należą: sala ainina 
na 200-08ób i mniejsza ma 50, kuchnia, 
śpiżarma, bufet, czytelnia pism,” sala 
gier i poboczne, ubikacje. Dział Íl- cá 
oświatowy zawierąć „będzie, jedną salą 
odczytową na 200 osób i dwie mniejsze 
na 60 osób, Trzy pokoje na pomoce na- 
tutkowe, jeden na laboratorjum, dwa po- 
koje na bibljoteki naukowe, pokój lekar- 
ski i-kancelurję. Wielkim będzie dział 
1y zawodowy. Skłądać się on będzie z 
20 pokojów po 18 mtr. kw. każdy, 30 
pokojów po 24 mó. i 10 pokojów 
pó 36 mtr. W tym” samy'n' komplecie 
znajdować sią będzie sala na 200 osób 

na-oddaiclna zabrania, /oraz- "korytarze 

„jako.poczekalnie, Dział V-ty zawierać 
będzie mreszkania i administracje. Bu- 
dowa gniachtu potrwa dłaższy czas, zaś 
fundhisze na nią dą częściowo miasto, 
a częściowo związki Zawodowe. 


RZ EW 


Robotnicy popieraj- 
cie RAY CEO 


A Pracowńiey WAGA 


rem. od Komisji Likwida- 
cyjnej, Kasy Przozornośdi Pracowników 
Kolel Kłaktrycznej Łódzkiej dłuższy list, 
wyjaśniający sprawą o wytoczenin pro- 
cosu przeż Towarzystwo Kolei Klektry- 


7 6/ufatówanie swych oszczędności. 


m. Łodzi. Iundudge Kusy Przezorności, 
powstały z obowiązków AA potrąceń od 
" zarobków | z oszosędności pracoyni- 
ków K. E. L., lokowane były w listach 


cznej Łódzkiej przociwko Gb EA , 


Krodytówomu m. Łodzi z żądaniem wy-! 


Pacenia "MIC" 683,000. == za TOO *rublowy, ` 


wylosowany „list -zastawny. Towaray- 
stwo Kolei FitektrycznejąŁódzkiej wy- 
"słąpiło w imieniu znejdującej się w li- 
kwidacji Kasy Przezorności Pracowni: 
ków K. B. Ei, której ustawa nie przewi- 
praw osoby prawnej, 
więo . nie preyar na występowanie w 
sądzie. Nasik Mb 

SHE: 4 się Kasa Przezorności, 
Pracowników R. E. przystąpiła do: 
znbalizowania swego majątku, który! 
częściowo ulokowany jest'w listach Za- 
stawnych Pim i ziemskich, a mię- 
dy com! f 


t, pondjalne; oszoządności ludzi pracy, 


zastawnych z tym mniemsniem, że są 
najlspiej zabezpieczone. Któż bowiem 
łokował kapitały w listach zastawnych? 
Łokowans w nich praewatnie kapitały 
instytucyj dobroczynnych, legaty Ey 


pra- 


ofono na oratna godzinę 1 t. p. 
Równiet' Kasa Priezorności 


„oowntków K. BR. b. aałeśy do tych, któ- 


` rych pozbawia się ich kapitaław. To toż 


jwarzysitwa Erefytowogo. : 


jako powołana do ozuwania nad kapita- 
łem Kasy Hrzezorności Kom. Likwida- 
cyjna Kasy prsezorności czuje sią w o- 
bowiązku dąśyć do odzyskania kapitału, 
stanowiącego oBsozędności pracowników 
a A LSNOCO w listach zastawnych 


i ma tylko jedną drogą — drogę sądową. 
` Lerun zdj sei 7 rz ` 


/ 
f 


7 $s 


Tragiczne dzieje Szaleńa. 


„Jestem Józef Haller i biję w pyski” — 
Śprasga de restauracji dwudziestu Żołnierzy i funduje kolacją: 


„Proszę za całą pensję pileki” 
„TzĄd 


zapłacił" — Koniec awantur warjata. 


W tych dniach w jednym z tram- 3 
wajów. łódzkich miała miejsco awantura, * 
podłożem której był fakt następujący: 

Do jednego z/pasażerów uw mún- 
durze oficera W. P. podszedł konduktor 
z uprzejmą prośbą o wykupienie biletu, ) 
spotkał się wszakże z wyniosłem spoj- 
raeniem gościs, który imponującym gło” 
sem prrodatawit się f 

— „Jestem Józeć Haller i nie, 
płacąj” 

Konduktor, sadzą, że to żart we- 
gołego, widać, pasażera uśmiechnął się 
i pomowił prośbę o wykupienie baletu. 
Wówczas nieznajomy 8 okrzykiem: „do-/) 
stem Józef Haller i biję w pysk" — 
rzucił się z pięściami na konduktora 
i dopiero interwencja natychmiastowa 
obecnych w tramwaju zdolna była wyr. 
waó pracownika tramwajów z rąk pa- 
satora, którego 'natychmiąst oddano w 
ręce policji i żandarmoezji, Rzucającego 
sią i bijącego wszystkich, kto sią doń 
abliżył — awanturnika sprowadzone do 
komiserjata í tu czensłatowaaę fonie 


znajomy, urzędnik wojskowy X r. J.K. 
jest dawna podejrzany o chorobąru- 
mysłową. Poe zlikwidowaniu tego zaj- 
ścia w tramwaju poddano J. Z. obser- 
serwacji. Chory jakló czas był spokoj- 
ny, aż dopiero niedawno ponow ły sią 
u niego ataki obłędu. Pracując- do o- 
statniej chwili w jednej z .instytucyj 
wojskowych, pracując zresztą całkiem 
normalnie, etrzymawszy przed świętami 
pensję miesięczną — udał się do skiepa 
wyrobów. sportowych i gumowych Mir- 
tanbauma (Piotrkowska 71), zakupił za 
całą sumę piłeczek dla dzieci i wielką 
ROŻDĄ piłkę z rękawiczkami bokserskie- 
mi i zaniósł tę żonie „na święta*. Nie- 
szczęśliwa kobieta udała się oatych- 
miast do lekarzy o pomoo. Atak jednak 
wkrótce minął Po trzech dnjąch wszak- 
że od owego wypadku udał się szale» 
aleo- na dworzec kaliski i tam zabraw- 
szy coś około 30 żołnierzy, zaprowadził 
iea do bufetu [-ej klasy ;' obficie ura- 
ospi harbata, czskoladą i oiastami; kio- 
óg mać prsodsiawiono mu rachunsk, 


z z 


Ruch. zarobkówy. 


A'oja zącci swa metalow- 
COW 


Jak wiadomo Polski Związek 
Robotników Pezemysłu Włóknistego 
„Praca* przeprowadził ostatnio w 
przemyśle włókienniczym podwyżkę 
45 proc., niczależnie od obliczeń 
Komisji Statystycznej. Związek pe- 
pesowców w tym czasie, zajęty je- 
dynie szczuciem-na polski ruch sa- 
wodowy, nic pie uczynił dla popra- 
wy bytu robotnika, a dopiero gdy 
akcja została przeprowadzona — 
wszczęto ohydną wprost kampanję 
przeciwko Polskim Związkom za to, 
je „to niby mało 45 proc. f że pe- 
pesowcy napewno by więcej uzy- 
skali*. Na taktyce tej posnali się 
wszakże robotnicy już dawno; jak 
wobec tego wygląda w świetle fak- 
tów ohyda kłamstw pepesowskich, 
świadczyć może chociażby prowa- 
dzona obecnie okcja w przemyśle 
metalowym. 

Robotnicy metałowi w przemy- 
śle włóknistym otrzymali wras s 
włókniarsami podwyżkę 45 proo. 
Tyle zaś hałasu czyniący socjali- 
styczny związek robotników prze- 
mysłu metalowego, sarzucający PZZ 
niemal że zdradę skutkiem daleko 
idącego ustępabwa — sam ostatnio 
wystąpił s żądaniem... 45 proc. dla 
swych członków. A tabrykanci te- 
raz ani słyszeć nie chego 45 proo. 
podwyżce i ofiarują 87 proe. 


OLszarnioy przeciwko pra» 
oownikom rolnym 


Donoszą nam, 46 właściciele mająl- 
ków w powiecie $6dzkim roapocząli sy- 
stematyczną akoją przeciwko robotnikom 
rolnym, Zaczęło sią wydalanie robotni- 
ków rolnych z majątków, a klady wy- 
rzuceni zwracają,sią do innych mająt- 
ków—to nowi właściciele jako zasadni- 
czy warunek. stawiaja [niechaj robotnik 
wystąpi a organizacji zawodowej i nie- 
chaj zrzeknie się praw, jakie związok 3a- 
wodowy. wywalczył dla robotników rol- 
nych. Jak widać jest to przemyślana z 
góry robota, mająca na celu rozbić orga- 
nizację robotniczą a zwłaszcza „paca 
byt Polsk. Zw. Zaw. Rob. Rolnych. 

Pogorszył sią też wogóle stosunek 
włascicieli ziemskich do robotnika, W 
Mikołajawioach naprzykład (powiat Zas- 
ki) wymyślaco robotnikom od bandytów. 

Smutne to fakty, ale prawdsiwe. Co- 
raz ładniejsze ówiadectwo wystawiają 
ziemianie sobie i „swojemu poczneja o- 
bywatelskości. 


wysławiając Wojtka pod niebiosa; ten 
zaś tymczasem wtulił się w najciemniej- 
Bzy kąt izby í stamtąd rzucał ukradkiem 


oczyma na QradówBy, które 0- 
bok piece, 
Po przemówieniu swatki zaczęło 


się drapanie po głowie, wsdychanie, spo- 
glądanie po sobie, wresącie posypały sią 
pytsnia 1 odpowiedzi, ala do rozwiąza- 
nia kwestji jakoś nie dochodziło: zdsnia 
były bardzo różne. Najgoręcej debato- 
wano w sprawie posagu. Wojtka, który 
milcząc nie (ruszał się » ciemnego kąta 
izby, ani Jagusi Geódówiy2 nią bo- 
wiem pito—o nic nie pytano. 

Chodziło jeszcze o owcę której 
Gruda dodać nie choiał. 

— Jacypty — rzekł /prawie błaga]- 
nym głosem Grucha—cy wy chceta krzy- 
wdy dla swygo rodzonygo dalecka, ze 
mu żałujeta jednej gadzinył Gy to Jaguś 
nie zarobiła na 2c? 

— Wy Walinty wite jedno, a je 
wim drugie — odparł z pewagą Groda, 
obcierając sukmaną pot zgczoła, bo w iz- 
bie było gorąco—je mom dwiej córki na 
wydaniu, więc wusę z gadziną tak rych- 
tuwać, zeby dio każdyj cości przypadła 
i jościł Jeżeli wama wie podoba sie 
wjposażynie mojej Jagusı, to jedźta se 
a Bogiem. 4 dis dodania większej "po- 
wagi słowom «swoim, machnął ręką i 
powstał od stołu, 

„Jazdał— krzy tnął zirytowany Walen- 
ty zbierając bubeski ze stolu b pehając 
je úo kivsseai, 


` Boli w żajęcakowie Niektórzy wa wel 


Żądania r łynnrzy I pie- 
karzy. 


hd 
Zarząd awiązku spożywczego, wraż 
z sekoja młynarzy wysłąpi 5 jodwyże 
szenie zarobków mlyna s : "zy 0 
100 proc, Nastepne jo" = „nio= 


ne być mają ol waiusia ilrożyzny— 
wedlug kemisji statystycznej premye 
sło wców. 


Szewcy żądają podwyżki. 


Zarząd awiązko skórzanego wystae 
wii żądania podwyższenia x4arobków 
szewcom: I-ej kategorjio 45 proe, a dla 
H-cj i HI-ej kat. o 66 proc. 


Strajk w Alekazndrowie. 


W Aleksandrowie w doiu 3 b. m. 
wybuchł strajk tkaczy ręcznych z powo- 
du nicuwzględnienia wystawionych  ŻĄ- 
dań podwyżki plac o 100 procent Na 
edbytej w tej sprawie konferencji, prze- 
mysłowcy proponowali 40 proc. podwyżki, 
Ra co jednak delegaci robotników nie 
zgodzili sią $ komferencja została zerwa- 
na. Wobec tego strajk trwa w oalej pel- 
ni i ogarnął wsaystkie fabryk). 


Żądania włókniarzy w Bia. 
, łymaetoku. 


W Białymstoku związki robotnicze 
wystąpiły a żądaniem Poezie płac 
e 76 procesat. Dotychczas konferencje 
żadnego rezuNatn nie dały. 


Żądania pracowników sieci 
telefonicznej. 


Związek sawodowy łódzki pras 
cowników prywałnej sieci telefonicancj 
„Cedergren”, jak to: elektrotechnicy, ka- 
blarze I t. d. wystawił w swoim czasie 
żądanie zawarcia umowy, regulującej wa- 
runki pracy i płacy dla szczególnych 
kategorji pracowników. sprawie tej 
odbylo się kólka konłefency| między przed» 
staw icłelami dyrekcji telefonów sieci łódze 
kiej i delegatami pracowników, lecz po- 
rozumienia nie osiągnięto wobec tego, 
że zarząd chce dać o 40 proc, mniej, anie 
śell PS ) PELA zażądał, 

ra 8 ą omawiane na posie- 
dzentu sarsaid centrali w Warszawie, a 
następnie bądzie zwołana w najbliższych 
dniach ponowna konferencja, 


eces ierra 


„Podwyższenie penaji ku- 
charzoem, 


Na eałatniaj konferencji między 
właźciołelami roolanragy „a delegatami 
zwiąsku zawodowego - hotelowo-gastro- 


» Romicznego W. sarawie żądań podwyższe- 


nia plao. dla kuekhmiatzsów postanowiono 


dwyższyć płace dła kucharzy. pierw- 
er Tekal „do 60.000 mk. i drugiej 
kategorji do 45,000 mk. tygodniowo, Za 


ziny  madełtażowe wypłaca si 
P a rzady | 


Jechali czas jakiś w milozeniu. 
Dopiero gdy sią analeźli za Wydmu> 
ehowem Wojtek - pierwszy „eśmielił się 
przerwać miJczeni0. i 

= jedziewa do domu?—zapytał 

— Głupiśl Choćbpówa całą noo 
mieli jeśdzić i śkapska sajeżdzić, to mu- 
siewa ci zoaliść kobite i basta —odparł 
aly leszcze Walenty. Następnie awrócił 
się do bab, które coś między sobą szep- 


Jsk  miarkujeta Kamotra, jakii 
obrady mamy sie imad, kaj nom feroj 
jechać? 

Wojtek się cbejrzał, ale mie prze- 


Jedówa do Zająckowa — raskła po 
krótkim namyśle Bzymonowa — snom ci 
» tam dztweyce n Hartłamieja Skowyry, 
tóra i w urodnośmi $ w »zaradności ja 
golanto. 

— A niby kiele obynścia i gmnta 
jak to ta7—wtrącił Walenty. 

— 0 jaz to Bartłomi jesż goapo- 
darz jak aie patrzy: wszytko u niego 
nikiej w jakim ` dworze, a t gotowiany 

coś niesoż me, i 

Ano, to jedźwsa tam— rzekł Walen=. 


ty puknąwszy w tabakierkę tak, aż mu- 
głośne echo odpowiedziało w lesie, do“ 


którego wieżdłał, 
Wojtek óćmignął batem na mierzyn= 
ki'i począł pogwizdywać, widocznie 3 
wielkiej echsty do żeniaczki, i 
Późne jeż było w nocy, kiedy sta- 


NZ ZZ AIZ WO O ZZ O ZAD EEEE ZOZ, 


FRAIA — 7 stycznia 7079 P, 


Oporna firma, 


Oststnio w przemyśle włókienui- 
czym rob.tnicy uzysku!i 45 proc. pod- 
wyżsę płac zarobkowych. Jak się obec- 
nie okazuje — nie wszyscy fabrykunci 
przestrzegają zawartej z robotuikami 
umowy. Oto fabryka guzików „Krnestęr 
i Wewer* przy ul. Milsza 8, odmawia 
kategorycznie płacenia podwyżek. Spra- 
wa ta oparła sią o in=o"k'nra pracy, lecz 
licha jest nadzieja pamysinego załatwie- 
nia zatargu, gdyż firma „lrnester i We- 
wer* przy każdej podwyżce uchyla się 
od wypełniania umowy. 

Prawdopodobnie robotnicy zmusze- 
ni będą przystąpić do strajku, 


O podwyżkę płac w prze” 
myśle górniczym w Zagłę: 
biu Dabrow skiem. 


Pomimo dwuch konfereney], odby- 
tych pomiędzy Związkiem Górników 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, a 
Radą Zjazdu Praemysłowców „Górniczych 
nie doszło jeszoze do fadnego porozu- 
mienia w sprawie podwyżki plao w prze- 
myśle górniczym Zagi. Dąbrowskiego. 
Praemysłowoy zaproponowali na ostatnie) 


3 
konferencji 76 proc. podwyżki od pias 
koadniowych i wypłacenie 20 proe. Zaw 
hes zagrotnoj w sasanka do _ przy- 
puszczw ww zarohku styczniowego rokn 
bierizącego, Zaliczka Lu ma być wypła- 
cona między ? a 10 stycznia 1923 rż 


Draga zalieaka 30 proc. wypłacona bę- 
dzie w końcu stycznia r.b. Obie zalicaki' 
potrącone będą w lutym r. b. 

Na propozycję tx Zw. Górników Z, 
Z. P. nie zgodził się « po długiej dy 
skusji przedłożył swoją kontrpropuzycję 
domagając się ostatecznie 80 proc. pod- 
Tyak 1 wypłacenia jednorazowego za- 
siika -bezzwrotaego, jako wyrównanie 
poniesionych strat z powodu nadzwy-: 
czajnej drożyzny w listopadzie i gru- 
uniu r. Z. 

Ponieważ przedstawiciele Przemye 
słowoów uzalożnili dalsze swoje stano- 
wisko od porozumienia sią z plenunu 
Rady Zjazdu, przeto: dalsze decyzje v- 
łożono. 

Można przypuszczać co do samega 
podwyższenia płac — to Związkowi nuda 
sią uzyskać 80 proe. podwyżki; trudniej- 
sza będzie sprawa a jednorazowym za- 
sitkiem, nieuzyskanłe Którega może spo- 
wodować ostrzejszy zatarg, 


Organizacja pracownicza. 


Posiedzenie Rady Głównej 


Zjednoczenia Zawodowega 


Palskiego i Zarządów P. Z. Z. 


Wozoraj. w Poznaniu odbyło się po- 
siedzente Zarządów P. 2 Z, 8 dsi’, w 
tych samych sprawach odbędzie się ze- 
branie Rady Ułównęj Zjednoeacnia Za- 
wodowego Pdlskiego. Przedmiotem o- 
brad mą: położenie obecne P. Z. Z. pod 
waględem finansowym i czynnym; mig- 
dzynarodówka chrześcijańska; - przyszły 
sejmik Z. Z. P.; walne zebranie związków; 
legalizacja zarządu centralnego oraz o- 
mówienie obchodu 20-lecia Zjednoczania 
Zawodowcgo Polskiego. 

Z ramienia P. 4. Z z Łodzi wyje- 
cha? na sebrania powyższe kierownik 
tych związków, kol. A. Kazimierczak. 


Zebrania "delegatów i poboreów 
Związku „Praca” odbywają się co piątck 
Każdego "tygodnia, o godzinie 6 wie» 
czorem. 


MNadzwyczajae komisje raz- 
jomoze do załatwiania za. 
targów zblerowychk. 


Ministerstwo pracy i epieki społe- 
cznej założyło do laski marszałkowakiej 
projekt ustawy w sprawie uprawnień mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecz. do pewoa- 
ływania nadzwycaajnych komisyj roajem- 
czych dla załatwiania zatargów zbiora- 
wych między pracowauikami a pracedaw- 
cami rolnymi, 

Umowy zbiorowe zaadaały tak szo- 
Tokie zaaiesewanie w całem gospodar- 
stwie przemyałewem i moinen naszego 


jek 
uzcznły jeszcze światełka, 
pukałi do Bartłomieja Skowyry. 
geszcze nie spali. Biewyrowa, gospo- 
dyni co się nzaywa, miała rok rocznie 
lnu tyle, że praez całą aimą miały a eór- 
ką przędziwa po uszy. | działaj, pom 
mo późnej pory--przędły jeszcze. Przy- 
jazd gości o s. tr w nocy nie ździwił 
jeh wielo, gdyż każda dwiowezyna na 
u w czwartek karnawałowy Zw 
siedzieć do IR w noay w nadzieł, że 
yjedzie oa, ten wymarzony chłopiec. 
Kasia Skowyrzanka miała w dniu tyre 
jakieś przeczucie, które wypełniałe jej 
ierć całkowicie. Od samego ranks, aż 
bo chwil przybycia gości ciągle fej się 
zdawało, że ktoś jedzie. Na każde uja- 
danie Burka zrywała sią od kądztell $ 
biegła do okna. Przeczucia nie zawio- 
dły jef— przyjechał Wojtek. 

Zaczęto pić,  Coprawda gorzałki 
mieli jaź nie wiele, ala kilte os6b mo- 
gło jeszeze podpić, tembardziej, że goź- 
eiom nie wiele brakowało. Z początku 
pozmawiene e tem b 6 wem, a nawet © 
polityce, e Sejmie i o Senacie; Poem i 
o wejnie, jak te Turey rznęli Greków, jak 
to na konferencjach dyplomaci gadają e 
pokoja, e każdy myśli o wojnie it. d 
Kobiety tylko wzdychały i twierdziły, że 
pa ta be wojniska niepotrzebne są i 

ci”. 

Wreszefe Bzymonowa wystąpiła w 
swojej roli. Wszystko moszło nadspo= 
dziewanie gładka, „Młodai porozumiel 


T W oknach kilku chaiek bly- 
B 


ECE RAR a OC p a a mame oe aai a 


państwa, iż sprawa wydania odnożnej u- 
stawy stała się u nas kwestją nad wy- 
raz żywotną. Życie wypraedziło w tej 
dziedzinie robotę prawodawozą, pozosia- 
wiając te waźne i zasadnicze aagadnie- 
nią bea jednolitej ustawy, przez co špe- 
cjalnie cierpiał b. zabór rosyjski oraz 
stosunki pracy w przemyśle. Ta luka w 
w prawodawstwie wywołała nawet po- 
ważne wątpliwości, czy wogóle sądy w 
b. Kongresdwce mogą i powinny tralto- 
wać umewy zbiorowe jako akty, powo- 
dującn obowiązki i prawa dla stron, 
i gdyby nie to, Że dekret o pracowni- 
ozych związkach zawodowych wyraźnie 
wskaznje na tą formę umowy pracy, 
wątpliwość tę rzeczywiście nalożnłoby 
rozstrzygnąć w sensie negatywnymi. 
Jeżelt chodzi o stosunki w rolni- 
ctwie, to tam abiorowe umowy pracy są 
normowane daleko szerzej, i bardziej 
szczegółowo w Specjalnej ustawie 0 43- 
łatwianłu zatargów rolnych, która z pe- 
wnemi modyfikacjami obowiązuje prawiń 
na całem terytorjum Rzeczypospolitej 


Bezrokocie w Angiiji. 


Jek się okazuje kwestja bezrobo- 
cia w Angljt będzie jedną ze spraw, 
które w prayszłym roku wysuną się na 
czoło wszystkich innych zagadnień. Kie- 
rownietwe kongresu angielskich związ- 
ków zawodowych, zaproponowało odby- 
cie w przeciągu 314 dni konfereneji « Bo- 
narem Law die omówienia tej sprawy. 
Przywódoy bezrobotnych czynią obcania 
przygotowania do manifestacji za zwo- 
daniem parlamentu, które mają się odbyu 
daia 7 stfcznia r. bieżącego w Londy- 
nie | w celym kraju, 


się w kilka słowach: bedzies mnie chcia- 
łał—wykrztasił Wojtek do Kasi? 

— A ey ja wiem=odrzekła Kasia, 
i uciekła do drugiej izby, co jedusk 
przyjęli wszyscy za zgodę na małżeństwo. 

ir kończ yli: 

Pińć mielejonów gotowisny, krowy, 
cielę, wieprzuska, dwie kury kuroka, 
gęś i na dodatek ecynioka—rzekł pod- 
ochocony Skowyra kiwnąwszy głową, aż 
mu sią siwe a bujne jeszcze włosyjzsanę- 


ły na czoła. 

— | podciełi huc—wtirąciła Bzriio- 
miejowa obeierając łzy zapacką, «bo jej 
dni było wydawać Kasią s somn. 

—Zgodal krzyknął Walenty uderza- 
te lęścią w stół aż kieliszki ł puste 

i podskoczyły de góry. Walenio- 
wa zawtórowała Bartłomiejowej, którs 
teraz twzpłakała się już na dobre, Woj- 
tek ueałował wsaystkich pa rąkach, tu 
samo uczyniła Kasia choć as łzami w 
oczach, ale rada, e Szymonowa urado- 
wana zanuciła, 

wicie? miesiąc, świcieł no ogrom- 

fnem niebie, 

Kiedy jo jochełym, dziewcyno, 

(do ciebie, 

Jechołym, jechołym dróżką ponie- 

oną 

Bom wiadzieł, ae Bedzies Kasiu 

„moją żoną, 
uha! 
AMtskbel cakodczyk. 
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Polacy w Jugostawiji. 


Najważniejsze osady i zrzeszenia polskie. Kolonje rolniczo pod Baujaluką 


na Bośnji. 


Naogół mało się pamięta w 
Kraja o tem, że pomiędzy rozpro- 
szonych czy też zwartą masą mie- 
szkających. Polaków w „zagranicy 
zaliczyć trzeba także żywioł: polski, 
który z biegiem lat wyemigrował 
i osiedlił się na słałe w naddunaj- 
skiej monarchji słowiańskiej, Jugo- 
sławji. Ponieważ chodzi tu o po- 
ważny procent rodaków, warto za- 
interesować od czasu do. ezasu o- 


` pinję dla nich, 


Najważniejszem skupieniem pol- 
skiem w Jugosławii jest kompleks 
polskich kolonij rolniczych w okrę- 
gu Banjaluka w Bośni, osadzonych 
przez rząd austrjacki w czasie od 
1895 do 1005 „r. 

Pod względem  QtświadomieBia 
narodowego kolonje te stoją bardso 
wysoko. Osadzeni w celu świecenia 
przykładem okolicznej ludności bo- 
Śniackiej-i służenia jej sa wzór wy- 
sokiej kultury rolnej, mają nasi ko- 


_loniśot bardzo silnie wpojone po- 


czucie awej wyższości nad tą lud- 
nością. Niew»iabnie pęd do postępu, 
do stałego podnoszenia swego wla- 
gnego kulturalnego poziomu w oelu 
utrzymania dotychczasowej różnicy 
między kulturą kolonij polskich a 
kulturą ludności bośniackiej, pomi- 
mo stałego kulturalnego dźwigania 
się tej ostatniej. Koloniści nasi w 
Bośni stanowią więc element ruch- 
liwy, postępowy, kulturalny, inte- 
ligentny, 

Dzięki: specytlcznym wąarun- 


Polacy wzorem wysokiej kultury dla ludności bośniackiej. 


kom, niopozwalającym na odpowie- 
dnie sorganizowanie szkolnictwa, 
dziec! i młodzież — pomimo ubole- 
wania rodziców, gorąco pragnących 
ten stan rzeczy. zmienić — pozosta- 
wiają pod wsględem oświaty wiele 
do życzenia. Z- możliwości wszno- 
wienia szkół polskich większa część 
kolonij zrozygnowała— jedynem dą- 
żeniem ich jest utrzymanie szkół 
chorwackich (uczących śliabetu la- 
cińskiego), podczas gdy rząd, o ile 


wogóle jakie szkoły zakłada, to tyl- | 


ko serbskie (s aliabotem rosyjskim, 
t. sw. cyrylicą). 

Wsie polskie — s których ka- 
żda otoczona jest przez osiedla bo- 
śniackie — leżą © tyle blisko sie- 
bie, że kontaktu so sobą nie tracą, 
można więc mówić o pewnym kom- 
pleksie kolonij połskich, o terytor- 
jum, Ba którem Polacy tworzą bar- 
dzo snacaną raniejesość. Dzięki te- 
mu skupieniu Połaków, zarówno jak 
i wspomnianómu "wyżej świadome- 
mu oporowi” przeciw „asymtiac ji, 
wynarodowienie nie. grosi im. 

Polacy mieszkają gęściej mia- 
nowieie w następojących miejsco- 
wośsiach! Bakińce (Dolne i Górne), 
Nilowce, Celinowliec,  Cerewlany, 
Nova Topola, Nowy Narsymieo, Alaj- 
begowoe. Gumiera, Nożyczko, Dsie- 
więcina, Rakowiec. Znajduje się toż 
większa ilość Polaków w Bialogro- 
dzie, Zagrzebiu, Lublanie, Banjalu- 
ce, Drvarze, Kninie itd. 

mma RÓŻY ABCNY 


„Blok mniejszości“ w” Polsce, 


Pod takim tytułem, [pojawiło stę w 
Niemczech+w prasie tamtejssej kilka 
jednobrzmiących prawie artykołów, w 
ttórych znamienną jest fokoliczność, ib 
wysunięte jest w nich międzynarodowe 
znaczenie tej organizacji politycznej. W 
artykułuoh tych podniesiono liczne rze- 
kome krzywdy i gwałty (I), popełnione 
na: Niemcach (?) w Polsce, o których 
czytelnik nasz dowiaduje się dopiero z 
tych doni>sień, W dalszym ciągu do- 
wiadujemy się z nich, że zamiast neu- 
tralnego państwa Polskiego wedle zasad 
Wilsona z niewątpliwie polskiem załud- 
nieniem, powstała pasie państwo mili- 
tarne z niewątpliwie niepolskiem zalud- 
nieniem. Zwarty blok mniejszości w Pol- 
Bce, powstał pod obuchem  niesprawied- 


waty wiejski. 


Obrazek kąrna wałowy. 


— Słuchej staro — rzekł Walenty 
Qrnoha, najzamożniejszy gospodarz w 
Pociejowicach do swej żony—toć trzeba 
pomedytować wedle nasygo Wojtka, bo 
łn przeciez zapusty, pora na wesela, 4 
Wojtkowi na św. Jagniską minyło aku- 
rat 22 roki, więc cac ma się obabić. 

— Adyć coprowda, to ino by go 
żynićc—odrzekła Walentowa—bo to chło- 
pok juz ss widać cosik w sercu poprze- 
wracoł, bo cięglim do dzieuch ślipiamt 
wierci, a z tego coł—obraza Boska, cie- 
mięga ojcom I tylał 

— Wojteki—a póńdś no tn— zawo- 
łał Walenty, nicaąe niuch tabaki do nosa. 

— Wojiek przybiegł s komory, 
gdzie był zajęty przerypywaniem zboże 
4 pyta: cegój? 

— Wis ty, synu, s0 ieroj sem ga- 
pusty? = 
— A bogaćbym ta nie wiedzioł, 
Qjce—odrzeki rumieniąc sie jak panna, 
guyż yjuzeczuwał do czego stary zmierza, 

— A Wis ty—pytał znowu stary— 
ze kuzdynu paicbcukowi, kiedy pocuje 
na kaiku 18 ioków, robi sie na duszy 
n:o tojv | cosik go z okliwości ciągnie 


do u iedchyf 
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liwości. To zespolenie mniejszości w 
Polsce oznacza początek  nawej. epoki 
mniejszości narodowych. Blok mniejszość- 
ci narodowych w Polsce, najnowszy twór 
w dziejach państw europejskich, swym 
'aswycięstwem wyborczem rzueił światło 
nadziei nietylko w swoje własne środo» 
wisko" — 

To wyznanie jest bardzo charakte- 
rystyeane, Nadto prasa zagraniczna nie- 
miecka zamiońciła prawie ~ równocześnie 
wiele mówiący artykał: „Problem naro- 
dowych mniejszości w środkowej i 
wschodniej uropie". Z tego artykułu 
znowu dowiadnjemy się, że w Polsce na 
28 miljonów mieszkańców 12 mil. przy- 

ada na błok narodowych mniejszości. 
niejszoścł te domagają się współudziału 
i odpowiedzialności w rządach nowych 
państw. 


— A bogaćta, tatynku. juści ta ino 
cosik w sercu mrocy i...— tu zawstydził 
się mocno, sle tak dalej ciągnął: jezeli- 
byśta tego... to tyn... nieckby ta ju.. bo 
to jaści.., 

Tak jąkając sie upadł rodzicom de 
. € 
Waleontowaj łzy zaświeciły w oczach, 
a Walenty sięgając po kożuch—raekł: 
zaprzęgaj śkapy. 
Wojtek nbrał sie odświętnie, za- 
przągł konie do „wasązn*, i po upływie 
pół godziny Wełontostwo, ze swachą 
Szytnonową, najzacniejwzą siąsiadką i ku- 
moszką jechali „żypić Wojtka”. 
— A kaj mom jechać, ojee?—zapy- 
on Wojtek przy rozstajnych drogach za 
wsią. 
— Adyć na prawo, do Srokowej, do 
Jadama Kociugi, tego. com od niego 
łońszicgo rokn kupił krowę, te krasulę, 
którą miała tego cvrnygo bycka, za któ- 
rygo Berek doł 18 złoty; n niego punoś 
jest dziweyca nie— byle! gruncisku i ga- 
dziny'jak przystało na rządnygo gospo- 
darsa, a i grosiwa tyz nie obrzednio. 
Wiśta gniadel—krzyknoł Wojtek i 
gawróci na prawo, a nactępnie, popnś- 
ciwszy ićjeż, pogrążył sie w -zadamie. 
Czy marzył o tej, do której jechał, a któ- 
rej nie zoal, a nawet dotychczas o niej 
nie słyszał piewiadomo. Skręcił sobie 
psp'erosa z machorki i puszczał od czasu 
do czasu kłęby dymu. 
Klróz ekwicrczał pod kołami wozu, 
Ra uicbie płonęły reje gwiazd, a aa ich 


* szkolna” zeszgt 1 — 2, rok 1082, 
-8 i4), a mianowicie: 


f pisać abetów 
Niemoy 200 0 
Francja 87 8 
Włochy 88 87 
Węgry 65 sü 
Polska 80 ó 
Rosja Europejska 39 6i 
Rumanja I 


i opłotki. 
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Stan kultury i oświaty 
w Europie. 


Pod względem ilości agaHłabetów 
Polska, niestety, znajduje się w szeregu 
państw najmniej oświeconych, „Podczas 
gdy liczba analfabetów nie przekracza: 
w Szwajocarji 0,87 proa;*w' Niemczech 0,4 
proc., w Szwecji 2 proe., w Danji 2 proc. 
i w Angljt 10 proc. — liczba ta w Pol- 
sce dosięga 50 proo., ozyli, Że mamy 
w Ojczyźnie naszej około 18,600,000 lu- 
dzi nie umiejących pisać t czytsć. Go- 

od nas stoi wa analfabeżyzma 
w Rosji, która posiada 61 proc. analfa- 
betów, w Portugalji — 78 proc. analfa- 
betów i w Rumunji — 88 próo. analia- 
betów. Ciekawe. w .tej sprawie dane 
statystyczne przytacza „Oświata pan 


Na 100 młesakańoców: 
umie czytać wypada anal- 


2 88 
W piri S in dzielnicach Rae- 
ezypospolitej — 
Na 100 mieszkańców: 


umie czytać w anal- 
i pisać hbetów 
Wielkopolska 98 2 
Sląsk Cieszyński 960 6 
Małopolska 80 40 
B. Kongresówka 48 07 
Kresy Wschodnie 308 «a 
mn 0 Z 


Wychodźtwo przez Gdańsk 
do Ameryki 1922 r, 


Poniżej podajemy liczbą emigrantów, 
którzy jechali pez Gdańsk wprost do 
Ameryki. W tej cyfrze nie są uwzględ- 
nieńi wychodźcy, którzy 3 Gdańska wy- 
jeżdłali najpierw do portów większych, 
a później dalej. 

Przez Qdańsk 


przyjechało wyjechało 
styczeń 843 189 
Jaty 880 221 
marzec 1004 640 
kwiecień 1685 426 
maj 1922 553 
czerwie0 1076 1007 
lipiec 1188 784 
Bierpień 784 2335 
wrzesień 471 2865 
paźdBiernik 426 8000 + 
listopad 155 T418 | 
grudzień 140 1850 , 


(liczba 1850 jeszcze nieżcisłaj 

Ciekawe jest to zestawienie o tyle, 

że podczas gdy na początku roku reemi- 
gracja była silniejsza, to w drugiej po- 
lowie wychodźtwo Dprzewyżeza reemi- 
grację. umaczy sią to tem, że od 
lipca rozpoczyna się rok emigracyjny, a 


wychodźcy spieszą po załatwieniu for- 


czele księżyc majesłatyczBie sunął po 
niebie. Ziemia, pokryta grubym cału- 
nem Źniegu i siana srebrnemi błaskami 
księżyca zdała zię płonąć brylantami, wie- 
trzyk Bzczypiący powiewał z północy, z 
okolicznych wiosek dolstywały echa uja- 


dania psów, gzieś tam, w oddali, skrzy- ` 


pay żórawie; Walenty otoliwszy sie w 
ożuch —drzemał, kumoszki mełły języ- 
kami, jak gdyby siłą z rok czasu siewi- 
działy—a Wojtek zaganiał szkapiny, i 
dumał. 

Ale oto i Srokowa. Wjechali w 
Zgraja psów otoczyła wó: na- 
cierając tak, iż sdawało się, że chce ja- 
dących zatrzymać, Tu i owdzie ktoś 
ciekawy wyjrzał przez okno lub wyszedł 
na przyźbę. 

Wojtek zwolnił i spojrzał Ra ojca. 
Fen snać odgadł, że synowi chodzi o do- 
kładny adres przyszłego teścia, rzekł: 
trza eie kogój zapytać, która to chałupa 
Kociugi. A oto—dodał-—tdzie jakiś ciek... 

— Niech będzie pochwalony... a 
kajta, somsiedzie, obałupa Jadama Ko- 
ciugi? 

Zagadnięty wytrzeszczył ze ździwie- 
nią oczy i odrzekł: 

— A toć wy nie wita, ze już dwa 
kwartały minyło, jak Jadamowie sprze- 
dali całe obynócie i wyjechali kajoiń, 
S cy nie do Hameryki abo insyj Brae 
zyliiżj 

Walenty nie pytał o więcej, tylko 
jął się drapać po głowie, co miał w zw;- 
aaju, gdy mu kiopos wikłaż zamiary, 


Nr. 2 


malności podróżnych t pó odbycia kwa- 
rantanny wyjechać zagranicą. 

Ciekawy jest. głos prof. Stanera 1 
Gringel University, który jako pasażer 
HI kl, odbył podróż z Anglji do Amery- 
ki. Choć jesi przeciwnikiem imi : 
stwierdza jednak, że obós imigracyjny 
urąga wszelkim „postępom kultury am8- 
rykańskiej. Z emigrantami obchodzą się 
urzędnicy amerykańscy" sorzej, aniżeli z 
największymi zbrodniarzami, 


_. mfa 


Rozwój spółdzielczości 
w wojsku. 


Za przykładem innych armij. w 
wojsku polekiem powstałe dążenie do 
organizowania sklepów wojskowych. 
Zrzeszenia te prowadziły podczas wojny 
eżywioną działalność handlową i korny- 
stały z przywilejów i pomocy rsądowaj, 
co umożliwiło" sprzedawanie towarów 
po censch znacznie nitszych od rynko- 
wyob. Pierwszą instytucją spożywczą 
zraeszonych oficerów było wojskowe- 
ekonomiczne siawarzyszenie w Warsza- 
wio, które, po wypądzeniu Niemców w 
1918 r., przejęli nasi eficorewie. Na- 
stępnie w r. 1919 powstały sklepy, © 
partè na udziałach oficerów i żołnierzy 
w eswartym pułku legjonewym w Kra 
kowie, kooporatywa przy pierwszej dy 
wizji legjonowej, a 2a przykładem tych 
organizacyj, zakładano sklepy żołnier- 
i prsy różnych oddziałach, dy wisjach 
i 7 
W okręgach: waresawekim, lubel- 
skim, wileńskim, łódzkim, krakowskim, 
lwowskim, poznańskim, teruńskim, brats- 
kim i przeriyskim, gałożone ogółem 3% 
hurtowni, 12 spółdzielni wojskowych, 
230 spółdzielni oddziałowych. W tychte 
okręgach jst ogółem 49 herbaciarni, 
8 jadłodajni, 57 fryzjerni, 6 piekató, 
15 warsztatów krawieckich, 15 intrsli- 
gaterni, 2 wytwórnie pesty do obuwie, 
2 pralnie, wytwórnia ozdób wojskowych, 
wytwórnia czapek, 8 kinoteatry itd, 

Ministerjum spraw wojskowych o- 
taczą sklepy żołnierskie troskliwą opie- 
ką powełując wojskową komisję spól- 
dzielczą i przez zorganizowanie referatu 
spółdzielczegy przy intondenturze. 


tam = lpr 


W Nowym Jorku najwię: 
cej kościołów. 


Do tej pory utrzymywano pow- 
szechnie, że najwięcej kościołów poma- 
da Rzym A> Statystyka ostatnich lat 
twierdsi iraczej. A mianowicie najwię- 
‘coj keśniełów znajduje sią w Nowym 
Jorku, a mianowicie 1344, podczas gdy 
Rzym ms tylko 866 kościełów i kaplio. 

Wśród kościołów Nowejorzkich jost 
916 protestanckich „rozmaitych sekt i 
821 katelickich. Zydzi meją 97 syna- 
gog i domów modlitwy, bo Nowy Jork 
ma Bajwiększą iłość żydów na świecie. 


EGR 


wreszcie sicgną? pa tabakierkę i w nioj 
szukał ukojenia. Kumeszki wzdycitały, 
że „nadarmo“ przyjechali, a Wojtek zrzę- 
dził—że mu sią gniade spociły. Als że 
był to czwartek karnawałowy, dzień u- 
rzywilejowany na zmówiny, wiąo trne- 
a było Wojtka zaręczyć koniecznie, 
temhbardziej, że się już w tym colu wy- 
jechało, Po krótkiej przeto naradzie i 
wyliczeniu csłego azeregu dziewczyn v- 
kulicznych „na wydaniu”, w których to 
dyskusjach Wojtek udziału nie brał, za- 
jety poprawianiem uprzęży ha koniach, 
Walentowa ze swachą „uraili” jechać do 
Wwydmuchowa, odłegiego od Srokowej o 
8 wiorsty, do Jacka Grudy, który ma 15 
morgów gruntu, grostwa łebsko, a córek 
na wydaniu—dwie. 
Wojtek, wysłuchawezy decyzji Tar- 
szych—zawrócił ka Wydmachowowi. 
Grudówny znał cokolwiek: widywa! 
e na odpuście w Osieznej Woli, a Rie- 
tedy przy sprzęcie alloża w sąsiednix 
dworze. Czy mu się „udały*8—nie wie- 
le wto wchodaił, bo jeżeli ojce ze swat- 
ką uraili tam jachać, to masą być gałan- 
te i jaści, pomyślał, i choć markocł, że 
konie zdrożone—pospieszał. 
Ww ae godziny byli u sela. 
Walenty wyciągnął a pod Wwiedzenia 
trzy potężne butelki goraałki. kumoszki 
oczyściły się z siana i momy, Wojtek 
dał koniom obroka i okrył je derkami, 
poczem wszyscy weszli do izby. 
Po wypicia jednej butelki, Sagmo- 
mowa przysiągiła do ubijania sgrawy 


„OSZCZĘDZA 


(Filg sie poalndazy). 


Palako wyją vozy zacieżrzewionego ende- 
ka. odpowic, że owszem w dziejach: Ba- 
rocha polskiego mamy takie okresy, kiędy 
było gorzej niż dai8. Tymczasem endok 
adwokat Kijenski usiłował usprawiedli- 
wić w sądzie zbrodnię E. Niewiadom- 
skiego rem, že zdaniem jego nigdy w 
Polsęe tak a nie było jak obecnie. Nio 
więc dziwnego, że, Niewiadomski nia 
mógł tago znieść i targnął się na życie 
najwyższego dóstojnika, pierrwszego pre- 
zydenia Rzeozypospolitoj Polskiej 6. p. 
G. Narutowiorea. 

Cay tak sprawę stawiać wolnoł 
Pratnigdy! Każdy praecieę Polak, dla któ- 
rego wolność Ojosyaay nłę jest pustym 
dzwiękiem, każdy kto nie widza ideału 
swego iyola tylko y pimnladsn I debro- 
bycie, tem odpowia, Xe najgorszy okres 
w dziejach naszego narc du — to niewola 
pobtyesna, jaką naród znosił od upadku 
Polski do r. 1918. Inaczej twierdzić 
może fylko len, kto nie bacząc na oier- 
pienia całego naroda, na powolne kur- 
czenia się ped obcym naporem odwiecz= 
nych dziedzta neszyeh praojców, na mło- 
pniowy ubytek sf w narodzie, komu 
obojętna byłu ta akraaxna w perspekty- 
wie prayskłość dziejowej okołłozności, 
£e na aiemi naszej coraz (aocniej utrwa- 
lała sią obca przemoe, komu obojętne 
były te strasze ofiary, jakia naród skła- 
dał w nierównej waloe z zaboroami. Ta- 
cy ludaio jedna'. w Polsoo porozbloruwej 
byl. Dobrze im było pod rządami za- 
buseów. Umieli się dogadać z Bergami, 
Mumayrjewymi, Skałonami, Kaznakowami 
d innymi oeprawcami narodu polskiego. 
Dańć ci Indie, nie uwaględniając tru- 
dneńkci w jakich qnajduje się odradzająca 
bię Polska, śmią uajgorcza czasy niewoli 
#inwidó wytej eń ozasów dzisiejszych. 
Fak zapntrywać sią mogę tylko Indzie o 


tep kto | zaopalraja się NĄ zimę ZAWCZASU 
kupując na raty, lub za gotówką w firmie 


Koafakcją danska, mocką | dslactaną, manulakiurg l obuwie, które 
posiada w wielkim wrócono. 
UWAGA: Wezuliie obsiałunki wytraywajamy wo wtascęj pracowoj w pressiąga toh dal. 


(my było kiedy. w. Polsce gorzej niż obecnie? 


Ma -pytanie wyżoj postawione każdy. 


PIOQTRKOWSKA 238, 


„podtej duszy niewolników! A takimi są 
poat ;pl Kto zań zna histotją, ten wika- 
sa6 może w dziejach Połski niapodlegiaj 


„'wmntnej opi Osy ip ałająco aas 


awę ohy To wiek — Pod wzgłę- 


dem moralnym szlachta za: czązów Aa- | 


gusta IL- a zwłaswcza za syna jego Au- 
gusta II była sgangronowana. HRozpustę, 
besgraniczne pijaństwo i obżaraćwo o- 
słantała płaszczem beamyślnej dowocji. 
Szkoly wjrękach Jezuitów stały się ogni- 
skami ofemnoty i zabobon W dsledzi- 
nie polityki triumfował supełny beśrząd. 
Krajem trzęśli magnaci, którym wysłu- 
glwała słą ciemna szlachta. Rządn nie 
bgło prawie żadnego, bo sejmy były zry- 
wane zez przokupionych posłów ezla- 
cheokieh, > bość powiedzieć, że w ciągu 
długich 28 lać panowania Augusta III w 
Polsoa doszodł tylko jaden sejm do sku- 
tku. Zepsucie było wówczas tak wielkie, 
że najwyśsi urzędnicy. zarówno Świccoy 
jak i duehown! byli na Żołdzie ohorea 
kge Ji Polsoe potag. Poźiom moralny, 
za poczucia godności narrdo woj asia 
ohty ówcasangi doszedł do Lago stopnia, 
ke | rozbiór odbył sią bez Żadnego pro- 
teatu zbsojnego zo strony polskiej. Za to 
wezystko odpowiedzialność “apada na 
aalaohtę, gdył ona rmądziła podówczas 
Polską, trzymając tud więjski w niewoli, 
a mieszczanatwo w wtelkiej od  słebie 
zalokności. 

Dziś bolon kosi taj podłej szlachty 
wia swoich ojoów w przeszłości nie wi- 
dzą. Razi ich demokratyczny ustrój od- 
rodzonej Polski. Dlatego iżą na każdym 
kroku ogasy obecne i tych którzy stoją 
na straży demokracjit Kto sią bozstron- 
nie na'rzecż oałą zapatruję zmusi przy- 
znać, Że dziś jest pod wielu wzgłędami 
le, ale były czasy, kiedy. było jesrcze 
gorzejl 


deszcze 6 pośle generale, 


P. posał i goaorał Ù sianie uioczyn: 
nym Haller snać nie rosamie, iż najle- 
plaj byłoby dla jego opinji, by o nim 
na czas jakaż przynajnimiej mówić prze- 
stano. UsiłBic przypomina się, grożąc 
tym razem, te wszystkich, którzy źle o 
nun będą mówić, zawckwie przed kratki 
Biyebo we, | 

Wobec tego, musimy raz jeszcze 
znbrae glos w jego sprawie. Poseł Haller 
jest wciąż generałem, gdyż „stan nie- 
caynny* zbeczy tyle, co długoterminowy 
urlop bezpłatny. fo wygaśnięciu man- 
dalu poselskiego, a nawet wcześniej, w 
razie złożenia go, generał Hallcr na 
własue zgloszenie się powraca z mocy 
prawa do slużby czynnej, Zobaczmyź, 
esy ten wysoki dosiejnik wojskowy, by- 
ły dowódca grupy. armji, sławiony jako 
bobułe' narodowy, pretendujący do rzą- 
du dusz- młodzieży, opiekun harcerstwa, 
prezes ¿Czerwonego Krzyża, honorowy 
członek i opiekun niezliczonych organi- 
uucyj miodzleży, czy ten człowiek sztan- 
darowy i przywódca zachował się tak, 
jak winien zachować się wojskowy na 
jego stanowisku. 


s e 

Przypomnijiny fakty.: Późnym wie- 
ezùorem w sobute dn, b grudnia grupa 
hacjonslistyeznej młodzieży, waburzona 
niemiłym dla niej wynikiem wyborów 
pieżydenckich, gromadzi się przed mie- 
a,kaniem uwielbianego przez nią posła 
Hałiera, żądając otuchy i wskazówek, 
Po wyższym wojskowym, wiedzącym co 
ta jesł odpowiedzialność, szacunek dla 
Państwa i dla legalnie obraacgo . kon- 
stytieyjnego Zwierzchnika sił zbrojnych 
Rueczypospolitej, nałeżało się spodtio- 
wać, it bez względu na lo, czy mu się 
wynik wyborów podoba, Czy nie, pouczy 
młeuzież'o kem; (że winna bez protestu 
karnie poddać się legalnemu.aktowi naj- 
wy4s zcg0o-państwowego.kKollcgjum wy- 
las050g0. -Nalośało mię spodziewać, iż 


nic będzie sią on obawiał narażenia się 
conajwięcej na kilka gwizdków i na o- 
słabienie swej popularności. Pan gene- 
ral wybrał jednak inną drogę, łatwiej- 
szą. Woółał do taj rozgorączkowanej 
młodzieży o „sponiewieraniu* Polski 
przez wybór Zgromadaenia Narodowego, 
utwierdzał demonstrantów w ich prze- 
konaniu o slnszności protestów. Taki 
podały tekst Jego mowy dwa organy, 
nie podejraaue o brak Żżycaliwości dia 
postu Hallera, „(łazeta Warszawska" i 
„Qazeta Poranna“, w wydaniach z nie- 
daieli:10 grudnia. Poseł Haller nie spro- 
stował tego tekstu. Niewątpliwie, poseł 
Haller nie powiedział młodzieży, by biła 
posłów innych, niż prawicowi, i by 
obrzucała grudami śniegu ten żywy 
sztandar Polski, którym jest Prezydent 
Rzeczypospolitej. Ale posat Haller za 
starym jest dowódcą w wojsku, zbyt 
wielu ludzi miewał pod swoją komendą 
iw zbyt trudnych moralnie warankach, 
by nie wiedział do czego prowadzi 
schlebianie wzburzonemu tłumowi, przy- 


,znawanie mu słuszności. Jest to równo- 


znaczne z podżeganiem. enerał Haller 
wie, że z wojska usuwa się dowódców, 
winnych braku orjentącji i decyzji. Sam 
zawinił wiącej, niż tacy, dowódcy, stał 
się pośrednio winnym  podżegania do 
rozruchów, 

Nastąpuje pamiętny poniedziałek, 
Chcemy wierzyć, że poseł. Haller nic nie 
wiedział przez onłą -niedzielę o hasłach 
szerzonych, 0 agitacji za niedopuszcze- 
niem do odbycia zebrania Zgromadzenia 
Narodowego. Ale w poniedziałek od 
rana przed oknami posła Hallera w Ale- 
jach Ujazdowskich urzędowały sztaby 
iafców studenckich, a na Placu Trzech 
Krzyży bito i lżono posłów. Pan poseł 
faller idzie do Sejmu. Młodzież, ta sa- 


ma młodzież, która usiłuje nie dopuścić 
do-żebrania Zgromadzenia nrządza mu 
owacją. Poseł generał Haller hołdy te 


pó, je i Wkranza do Sejmu 
lea aji Ozy jest w porządku is aiia- 


szem sumieniem wojskowy, przyjmjwwy ` 


pd ora 
„gdy jai się paspl - E% 
narał wydaje motóm; próprio EA do 
národa, jako eg żdawha nieczydnej 
organizacji. Odezwa ta ubolewa nsa 
krwią przelanę, ata nie 
dnego "e. Bie już potępienia, ale na- 
gany, dla tych, Którzy 
starali sią 

fundamentu.prawa, a któr 
czas osłaniał! wię imieniem 
astandarem i hasłem. 


waniu swego nazwiska — tem samem 


pólcząco uznał sig za moralnego opie- 
kuna racha przewrotowego. Rz 
a a 


a. ta 


prawioy, 
uchwały partyjnej i należał dos- tych, 


Świ-i| datórwy osten 


cd 


: p nie zy apc w 
smmzie przysięgi Prozydontą, starając ś 
gromadzenie Narodowe eh aA 
i postawił się w ten sposób ma 
t zawodowymi  zrywaczani 
pamięć Polska jprzekl- 
& wieku, 


równi s 


|) 

& e 

© po tem wszystkiem powół 
Haller nie uważa się zą moralnie uf, ią 
winnego w ohydaych kach ostst- 
nègo tygodnia, tó nas fie nie obchodał, 
Na tem miejscu zajmuje nas posdł 
Haller fako- śołnterz i jako wóds. Naj- 
uk saslagi pre 1-5 zdołają 
zmniejszyć win jego ,„ winy 
występowania praynsimntej pośrednte 
przeciwko peźśstwu, Zasługi miał Jerzy 


dzia TOMP nie zmyło £ jego nazwi- 
-ska 


plamy ' rołcosewe. | Johi p. genarst 
Haller że swych postępków IQ. zdaje 
„sobie zprawj, tembi ] powinien byś 
z wojska usunięty, bo do winy jego do- 
dać trzeba umysłową niemoc. 8. Ok 


a 
, i 


Irlandja w ruinie. 


Poanry | wstrząsający obraz nls- 
szozęćć „Zielonsj Wyspy” kreśli kofes- 
pondent. „Spectatora”. „Zycia %um jest 

- pola anormalne, -Qodzina każda przy- 
n9 C Wypadki, % których dzienniki an- 
glałskie p ły już nawat pisać: na- 
PaA. Da Budzali pocztowe, zerwania 
sayn kolejowycksybomby w kasarniach 
i magazynach, starcia zbrojne w lasach 
i aa polach. Mieszkanieg, choćby przy- 
godny Dublina jeszcze może jako tako 
żyć bezpiecznie, pod warunkiem abso- 
lutnego posłuszefńistwa na okrsyk pa- 
troli: W górą ręcot i danie sig ciche 
szczegółowej rewizji kilka razy na dzień. 
Gorzej jest na przedmieściach lub na 
wsi. Nocą dom napada banda zbrojna 
i podając się za organ tej lub owej 
partji przeprowadza gruntowny rabunek. 
Radość tycia zamarła w szozęśliwym 


Bizinie. Ludzie mówią olcho, lękając 
się szpiegów. Rządowi+ Wolne Pań- 
stwa okazują dyskretny posłuch a gro- 


żącym ciągle ropublikanom niezwykłą 
upraedaającą grzeczność. Przygnąbienie 
pozbawiłe ludności woli. Na prowincji 
gorzej jest. Policji żadnej. Rabunki, 
rozboje, sabójetwa. Bandyci gospodarują 


w domach jak u siebie. Ludność sza- 
czynna oskarżać Llqyda ieorga'a, "że 
nagłe wycofanie: wojsk. angielskich było 
świadomem  rzuconiom kraju w otchłań 
niepokojów, aby stworzyć protokst oku- 
pacji przyszłej. 

Nowy rząd rezyduje jakby w for- 
tocy atoczonej drutem kolczastym i 0- 
panoerzonej stalowymi płytami.. Ostat- 
nie egzakucje republikanów w Erskine 
Childersem doprowadziły ich do szału. 
Wyroki śmierci na pesłów Dail Eirean- 
aial mnożą się. Jut O'Neil i Scalhavoa 
padłi ich ofiarą. Cosgrave oczekuje: ze 
spokojem śmieroj, wierząc, że „irlandja 
ma dość ludzł*, Bomby i mitraljeny 
oto broń obu partyj, wojska rządowe 
posługują sią ponadto aeroplanami. 

De Valera nie ohce słyszeć o u- 
stępstwach. Zakaz jego niepłachnia po- 
datków nowoinu rządowi analazł posłuch, 
W - liście” ogłoszonym —w -„kłanchaster 
Guardian“ zapowiada, te walka nie u- 
stania, póki Angija "nie sgodzi się na 
zerwanie wszelkich nici łączących z nią 
irlandję. Przyszłość -przedstawia się 
w ozarnych barwach, 


| aos | 


Ruch powstańczy na Ukrainie. 


Korespondent Charkowski Russpressu 
donosi: 

„Bieżąca zima wykazaia żywotność 
ruchu powstańczego na Ukrainie. Cięzki 
kryzys żywnościowy minął, co odbiło się 
na ożywienia działalności drobnych oddzia- 
łów powstaficzych. 


f 
istniejąca poprzednio organizacja po- 


wstańcza rozpadia się zupełnie wskutek 
klęski głodowej. Zniknęły oddzały Machno, 
Zabołotnego, Chmary i innych. atamanów, 
w ciągu ostatnich lat stale działające w 
rozmaitych miejscowościach Uxrainy. Od- 
działy, które zjawiły się obecnie, składają 
się głównie z chłopów, zrujnowanych przez 
klęskę głodową; w przeciwieństwię do ru- 
chów poprzednich, śród powstańców zuaj- 
duje się wielu wielkorusów. Na czele od- 
działów stoją nowi ludzie, którzy datąd 
nie mieli nic wspólnego z ruchem powstań: 
czym na Ukrainie, Większość oddziałów 
powstańczych nie posiada okre lonego -pro- 
gramu politycznego, proklamując jedynie 
walkę z komunistami, Wszyscy powstań- 
cy starają się aby ruch powstańczy nie 
miał nic wspólnego z bandytyzmem,* który 
rozwinął się niezwykle pod wpływem g!o- 
du i często powstańcy zbrojnie likwidują 
wystąpienia bandyckie. 

Głównemi ośrodkaini ruchu powsteń- 
czego są gubernie Charkowska, Kijowska 
i część Podolskiej, Ruch powstańczy po- 
siada, najwidoczniej, jakąś wspólną orga» 
nizację, gdyż w wielu miejscowościach 
spotyka się miewielkie oddziały, występują- 
ce pod sztandarem „Związku Oswobodze- 
nia Rosji“. Działalność powstańców cbec- 
nie zasadza się tylko na nis:czeń u kemu- 
nistów. . Powstańcy zatrzymują pociągi, 
segregują pasażerów i natychmia»t zab(ja;ą 
wszystkich komunistów. : W gub, Mi ow- 
skiej miały miejsce napady oddziałów po- 
wstańiczych ma' mniejsze mi w celd 
zwolnienia aresztowanych po:s-.-. w z 
więzień. : i 

Jednocześnie z ruchem powstańczym 


w ostatnich czasach Ożywiła się działalność 
organ zncyj nielegalnych, -kolportujących N- 
teraturę agitacyjną, Pod tym względem 
najwydatniejszą jest działalność partji soc.— 
rew., która we wszystkich większych cen- 
trach wydaje swe biuletyny i proklamacje. 
Oprócz soc.--rew., rozwijają swą propa- 
gandę równieź organizacię mónarchiczne 
Propaganda inonarchistów prowadzona jest 
przeważnie w imieniu Wielkiego księcia 
Cyryla, którego odezwy rozrzucone są w 
wielkiej ilości. 

E | md 


AS milioni ped Ożaych. 1 31 1 pł mi. 
toan towarow pizęwiozły nasze koleje Ib. 


Na zasądzie dotychczasowych wy- 
ników e :sploatacji ogólna ilość przewo- `“ 
zów koiejowych w r. b. wyniosie: 

134.6 miljonów podróżnych, 

234 tysiące tonn bagażu, 

51,5 milj. tonn towarów. 

-W porównaniu z r. z. przewozy 
osobowe wzrosły w r. b. o 12 proc, © 
przewozy towarowe o 70 proc. 


Warost ton w Anii i Ameryte. 


Z zestawienia sporządzonego przez 
„Times* odnośnie do cen 60 najważniej- 
ezych artykułów handlowych wynika, że 
w Anglji w ostatnich 6 miesiącach t. j. 
pd lutego do końca lipca r. b. wzrosły 
ceny o % proceDt. 

Według zaś informacji - „Federał 
Roserve Board“ ceny artykułów pierw- 
szej potrzeby w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki podniosły się w lipcu r. b. © 
2 i pół proc., w ciągu zaś ostataich 
sześciu miesięcy 0 14 proa, 


ci | młodzieży, 


Nr. 3 


—— — 


wynoszący kilkadziesiąt tysięcy marek— 
odmówił uiszczenia zapłaty, odsyłająn 
kelcera „do rządu, do Warszawy”. 

Zatrzymany znowu i odstawiony do 
szpitala — obłąkany wpadł w szał, po- 
rozbijał urządzenis pokoju. Obezwła- 
dniono go wreszcie. : 

Obecnie nieszcząśliwca odesłano do 
rodziny, do Krakowa, gdzie go prawdo= 
podobnie umieszczą na stałe w szpitalu, 
wobec tego, że stan obłądu nie minął 
jeszcze. 

Szaleniec znany był w Łodzi—jako 
częsty gość kawiarń tutejszych i re- 
stauracyj. Przyczyna obłędu — prze- 
życia wojenne. 


przełożone nie miały powodu do poOdej= 
rzewania go u chorobę umysłową i do 
narzekań ba nieszczęśliwca jako na pra- 
cow nika. 

met Jaro 


Od Administracji. 

W razie niedokładnego  dorę- 
czania „Pracy* prosimy P.P. Pre- 
numeratorów o łaskawe natychmia- 


stowo reklamowanie w admini- 
stracji (Przejazd $). 


Wiadomości higiate. 
Kalendarzyk. 


6. Sobota: Trzech Króli 

7. Niedziela: Lucjana i Juljana 
€. Poniedziałek: Seweryna Op. 
9. Wtorek: Marcjanny P. M. 
Sroda: Agatona P. 

11. Czwartek: Honoraty P. 
Piątck: Arkadjusza i Mod. 


18. Sobota: Weroniki 
| pa 
— Od Redakcji. Redakcja uprasza o 
łaskawe nadsyłanie materjałów do „Pracy“ 


Pracuiąc w urzędzie za- | 
chowywał się spokojnie, tak, że władze | 


| 


mozliwie najwcześniej do piątku najdalej, 4 


Wzrost kosztów utrzymania Komisja 
do badania zinian kosztów utrzymania w 
Łodzi ustaliła; że dnia 1 stycznia 1922 ro- 
ku koszta utrzymania codziennego rodziny 
pracowniczej, wzrosły o mk. [428 fen 66. 
w procentach wynosi 39,25. 


— Nowa wypożyczalnia książek dla dzie - 
zostaje organizowana w 
gmachu Szkoły Powszechnej im. Piłsuds- 
kiego, (zagajnikowa 26.) 

— Kamieniczaicy wszcząłi świeżą ° ak“ 
cję o zniesienie ustawy o ochronie lokatorów. 
Yrzedstawieiele awiązku właścicieli nieru» 
chomości z całej Pólski zwrócili się do 
klubów sejmowych Chjeny z prośbą przy- 
śpieszenia przeprowadzenia zmian w usta- 
wie o ochronie lokatorów. Pozatem wła- 
ściciele nieruchomości posłanowili wysto- 
sować w tej sprawie petycję do prezesa 
rady ministrów. 


G©0666666 | 
Kina Spółdzielni 
Pracowników PońSTWOWYCH 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych, 
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Lecznica lekarzy Specjalistów 


ul. Piotrkowska 47 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 
nościach od godz. 9 do 8 po poł. 
Operacje i opatrunki od umowy. 


Cena za poradę 1500 mk. 


E mma W p Z aiw T] 


"PRAGA" — 7 Btycznia 1023 r. 


— Powiększanie szpiiała im. 
skich. Szpital im. Poznańs ich, 
Tur.owej, zo:tał powięsszony o 30 łóżek, 


— 0 podwyższenie cennika za pokoja w 
hotelach, Wiaściciele hoteli wystąpiii z żą= 
daniem podniesienia cen za pokoje hote- 
lowe o dalsze 75 proc. Dziś już cena po» 
koju wynosi 7.000 na dobęlll 


— Sylwester w Łodzi. Sylwester te- 
goroczny obchodzony był w Łodzi bar- 
dzo hucznie nic bacząc całkiem na dro- 
żyzne. Działy się prawdziwe orgje pas- 
karskie, Wstęp na sale nciech wynosił 
do 100,000 mk. (wraz ze stolikiem w re- 
stauracji). A ceny? Podwyższane przez 
paskarzy © 100 proc. plus 100 proc, po- 
datku wyrażały się w cyfrach wprost 
niesamowitych. Zaczynało się od 20000.— 
To też hawić się tylko mogli paskarze i 
różne niebieskie ptaki, no, i żydzi natu- 
ralnie. 

— 2 kinematografu oświatowego. Ki- 
nematograf oświatowy przy miejskim uni- 
wersytecte pows4. rozwija ożywioną dzia- 
łalność I cieszy się wielką frekwencją. 
Od 15 października do 1 grudnis odbyło 
sią 68 seansów, w których (uczestniczyło 
12934 widzów. Noszą się z myślą zało- 
żenia li-go kina w okolicy Bałut. 


— Maskareda Czerwonego Krzyża, po- 
łączona z wieloma atrakcjami, odbędzie 
sią w mocy z soboty na niedzielę w Sa- 
li Koncertowej, (Dzielna 18.) Maskarada 
zapowiada się przewspaniałe. 


— (Choroby zakaźne. W ozasle od 
24 do 30 ub m. zachorowało w Łodzi: 
na tyfus brzuszny 18, (zmarły 2); na 
jaglicę zapadło 22 osoby. Na gruźlicę 
zmarło w tym czasie 27 osób. 


mem a) 


Tenir, muzyka |! szmakn.. 


Teatr Klejski, Cegielniana 63. 


Teatr Miejski wystawił w środę pre- 
mierę „Wilków“ dramat Romain Rollan- 
de. ` „Wilki? zostały wystawione na sce- 
nie łódzkiej » wielkim pietyzmem. Re- 
zyserja wydobyła właściwy koloryt dra- 
matu. Z grających wyróżnili się: p. Woj. 
ciechowski w roli Wesrata, "pr "rański, 
Sarnecki i Rakowski oraz Pilarski, 

„Lunan. : 

Kino „Łuna” daje wspaniały, qo- 
tychcząs w technice kina wprost- nies 
widziany obraz z zycia starego Egiptu 
p. t. „dona Faraona”. Niezwykła treść 
“oraz efoktowne sceny czynią na widzu 
niezatarte wrażenie. 


„Nowości“: 
Nowosci wyświetlają „Robinson 
Kruzoe, sensacyjne przygody  nieu- 


straszonego żeglarza podług arcydzieła 
Daniela Deofoe. (2 ga serja). 


Kino Współdzłelni Pracowników Państwowych 


Współdzielnia Pracowników Pate 
stwowych (Dolina Szwajcarska), „Zaka- 
zane Miasto* (The Ferbidden City) dra“ 
mat egzotyczny w 6 aktach. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p. pẹ ostatni seaga o 9.15 w. 


zegarów pokojowych, 


UWAGA! 


Poznań- | 
przy uk | 


je > "PTY E JE. a | mj. T E L TW” | 


Walka Wschodu z Zacho 


ZAKAZANE I 


Dramat egzotyczny w 6 aktach. Wytwórni „Selzniok Select*, New-York. 


Norma Talmadge 


W roli głównej poraz plerw- 
szy w Polsce fenomenalna 


Dwa światy rozgrodzone chińskim murem, 


Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraą 
stróżowskich, 
wieżowych i t. d. we własnej pracowni 


Jan Chmiel, Nawrot 4. 


chkrączkił 
Na życzenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tak- 


że posiadam na składzie zegary kontrolne. 


List Walentego Kurdybona. | 
Szanowny Panie Rydachtorze! 


Juz nieraz o tem pisała „Praca,, 

Ze ludziom we łbach tak sie przewraca, 

Takie zdradzajom nieraz symptomy 

Kiejby z przekłętej wyszli Sodomy, 

Szał dziki objął dzisiejszych !udzi, 

Dziś mało kto się o cnotę trudzi, 

Dziś to co miarą zda się wygasło, 

„zyć aby—użyć*:—dzisiejse hasło. 

Miarą szaleństwa czy tyz rozumu 

Jak w mieście, na wsi, tak w kazdym 
[dumu, | 

Dowodem czy w nich rządzi myśl zdrowa, 

Jest tradycyjna noc Sylwestrowa. 

Każdy z nas widział co sią to działo, 

Jak nasze miasto w noc tę szalało. 

Wprawdzie nie całe, ale część miasta— 

Bo gdy godzina biła dwunasta— 

Ci co przez życie idą z oskardym 

Od pierwszych knurów spali snem twardym, 

Ino ci, którym los się wciąż śmieje: 

Możni, wielmożni, wreszcie złodzieje, 

Którzy z krwawicy bliźniego tyją 

I z pełni Życia rozkosze piją — 

Ci pożegnawszy Rocysko Stare — 

Nowymu żaroj rznyli fanfarę 

l wyjąc w salach ochrypłe hura 

W toń ankoholu dali wnet nura. 

l przez noc całą, aze do rana, 

Una halastra w śniapsie skąpana, 

Przy bachusowym śmierdzonoym szańcu, 

Jak opętana szalała w tańcu. 

Ile tam było sprosności przy tem, 

Jakim tam grzychy rwały kurytem, 

Ile bezeceństw grzmiałe w tym chórze— 

Nie spiszesz cłeku na bycyj skórze. 

A po zaułkach, pośród poddaszy, 
Gdzie czułsze oxo potworność stras.Yv, 
Gdzie echa balów wicher zapędza — 
W noc Sylwestrową drżała tam nędza, 
Ta nędza straszna wielkiego miasta, 
Co okropnością góry przerasta! 

Na trochę uciech i lichych ozarów, 
Rurżuń nie skąpi przenigdy marów; 

By swą możnością bliźnich odurzyć 

I w wirze życią rozkoszy użyć, 

I... by się okryć błazeństw szeregiem — 
Sypie krociami prosto jak śniegiem! 

Za koszt tych chwiiek dziko urocych 
Ileż to łez by otarł sierocych! 

Ileż by bólów Srogich złagodził! 
Ileż by ludzi od nędz odgrodził! 
Nądza. się akarży na erój lea tward 
A'wkrąg na zbytki -płyną miljacdy. 
© ludzie podli, ludzie bez serca— 
Egoizm w waju ludzkość uś nierca! 
yjecie ino,jak pasożyci— 
Dobrze odziani, szczęśliwi, syci; 
Los waju odział wybranych togą, 
I wiedzie życia szyroką drogą 
Ale gościniec życia ten wąski, 
Po którym kirarsnują się wstązki, 
Po którym błądzą wątłe postacie — 
Tej drogi życia, to wy nie znacie. 

Ale juz dosyć unych morałów — 
I tak nie zmyje życiowych kałów. 
Jestem za słaby na to—i mały— 
Więc choćby we mnie pierony drżały, 
Choćby gniew kipiał i żółć pękała — 
Choćby mi dusza łzą kwawą łkała — 
W łych rzecach smutnych nic nie. po- 

[radzę — 

Winc tyz o inse sprawy zawadzę. 


Szczył 


Muzyka 


UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 50 proc., dla Urzędników Państwowych 
25 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Najtańszem 
automobilowych, 


UWAGA! 


1708 


dem! 


iIASTO 


7 


Ludzic mendlami w r ich sią trynię , 
A jednak młodzi tak sie dziś żynią 3, 
Tak się ochoco plątają w pary,. 
Ze bez poińcia i kuńca miary! 
— (o ztego będzie?—ten i ów pytał ' 
— Chociaz przed nami przyszłość zakryty: 
Chociaz nie wiada, co niesie ranek = 
Z za tych przyszłości cimnych firanek 
Widać, że miudzy wypchane ściany — 
Ntebędom zlotać nigdy bociany... 
A to jest grożne, więc trzeba radzić, 4 
Trzeba rodziny z kupy rozsndzić; 
Trzeba chałupy na gwałt "1dować 
I młode pary w mig przellancować. 
Niech każda swoje gniazdko uścicla — 
To wtedy swoje wypełni cela; 
Wtedy siarciście sobie oddana — 
Corokn bedzie gościć bociana. 
Ceść! 
„Walinty Kurdybom. 
| one ma 


Z poradnika ĉia konkurentów, 


Uwagi karnawa!o *e. 
WSTĘP. 

Gdy dojdziesz już do „pewnych* lat, 
I z gruntu dobrze poznasz świat, 
Gdy się przekonasz, że ze ścian 
Pajęczyn twój nie zmiata Jan, 

e kawalerska praczka twa 
O twą bieliznę mało dba, — 

Gdy zacznie to już gniewać cię, 
ue drogo płacąc, żyjesz źle, — 

œ o twą „kawcię* nie dba nikt, 
Gdy zbrzydnie ci z trsktjerni wikt, 
A chciałbyś wszystko to odmienić, = 
Wtedy czas, synu, się ożenić!... 

ILE ŻON BRAĆ NALEŻY? 

„Do wzięcie” jest ich eo niemiara: 
Jest piękna. brzydka, młoda, stara,' 
Jest gęś, jest feniks, słuszna, mała, 
west rezolutna, jest nieśmiała, 

Jest taka, co „ni to ni owoś,, 


Ten punkt małżeńskiej konstytucji... 
Czas przyszły jest zakryty chmurą... 
Kto wie — jak mówią, — co za górą? 
A górą tu ołtarza schody. 

Z tej strony góry słodkie miody, 
filjowe pnchy, blaski słońca, 

Blładycz, wdzięk, miękkość, czar bez kośca, 
Co Z Wisiej „ctrony?,., w dalszej próbłe 
Poznasz dopiero aż”pv tiahigt 

I to już dośćł.. Ach synu drogu 

I z jedną cząsto krzyż jest srogi, — 
Choć inne zdanie ma w tej mierze 
Turek i Morman, który bierze 

(Nie bacząc jaki to ambaras,) 

«on tyle, ile może naraz!... r 


Wł Zagórski, 


Tak to bywa. 


— Powiedz mi, moj kochany, Czy ty 
właściwie robisz co w binrze? b 
— Może bym i robił, ale jak mam 
tak silną protekcję, 26 na nic innego mię 
mam w biurze czasu, jak tylko na awas 
sowanie. 
„Mu. ba“ 


królowa filmu, gwiaz- 
da nad gwiazdami. 


doskonałości gry filmowej. 
pod kier. Z. SANDOMIERSKIEUOQ, 


i najsumianniejszem żródłem zaku- 


pu zegarów, zegarków i biżuterji 


JAN PLACEZ 


Brzezińska Aż IO, 


SPEOJALNOŚĆ 


OBRĄCZKI ŚLUBNE. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. 
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Dzis daw: oczekiwane arcydziełol Szczyt wyżyn: kinowej twórczościł 
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brzybgł na stład Soleży transport 


HERBATY ANGIELSKIEJ 


w oryginalnem nowem opakowaniu 


własnej marki 


„SIBUNIONE 


marka ochronna 


w paczkach 1/2, 1/4, 1/8 funt. Wagi netto. 
MAD GŁÓWNY: Warszawa, Bielińska 18, 
telefony: 105-72, 507-88, 258-14. 


ODDZIAŁY: w Poznaniu: Garncarska 3, 
wo Lwowie: Batorego 36, 


w Wilnie: Dobroczynny 2, p 
w Krakowie; Wrzesińska fn 4. ' 


-ss OU TALTRE 


Grzestijański Dom ubiorów damskich 


| 
-F 


ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) M 49, 
Filja I-sza Piotrkowska 275, 
„ ll-ga Zakątna 64, 


Poleca wielki wybór sukien, błuzek, spód- 
miczek i palt z różnych materjałów po ce- 
nach bezwarunkowo najniższych w Łodzi. 
Własne pracownie wykonują obstalunki z 
własnych i powierzonych towarów po ce- 
nach także nizkich. 


Q Edmund KADYNSKI 


ul. Nawrot Hr. 20, 
POLECA 
getry podług miary z własnych i powie” 
rzonych materjałów, krawaty, podpinki, 
|< szpilki fantazyjne do włosów, grzebienie 
wyrabia i naprawia. 


p PRETE PRALI E PS TRS 


i ka Gwiazdkę 
f £ „Chrześcijsństi Jormmk Łódzki” $ 


Piotrkowska 44; I piętro, tel. 613. 
Poleca na Ratyı 


| Bwotry sportow. Mk. 17.060 4 Damakle palta; 
Żaklety z pz 115.000 welurowe od Mk. 57.000 
4 


Ld 

Garnitueg o s i Soo zamgzowð „ „ 148.000 
| Paliajnoten. od „ 36000 | Suknia » a 17.0600 

s p fee pa mos Ta i 5 6.500 
+ Brodn Ady —1 wotr 

Barki 1 26300 | 1 Jumpry 94 > 258.00: 

Dziccia. ubranka „ 26.000 Żakiety | pluszowe, 

5 paletka „ 22.000 dawne fasony „ 26500 


'Powery: wełniane, półwełniane, chuatki. Lniane 
obsusy i gervety. Galanterja: Bielizna. Krawaty. 
łnierzoe. Trykotarze, Obuwie. 


Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 


LP LEIEN N PK VAEA wieko A] 


Wydawca Zarząd Wniewódzki 


ód I KAMA 


Tłuszcz roślinny 
Kunerol 


jest czysty, stuucz- 
ny, łatwo strawny 
i tani: 


(HOLANDJA). 


w użyciu najtańsze, 


we, barchany, flanelo, 
i inne. 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL" 


KONSTANTYNOWSKA 8 w podwórzu. 


Ogłoszenie 2 LE. 


(r. W. Łagunowski Dr. J 


Ctoroby skórne I weneryczne. 
ALE od 12 do 2 po poł 
1 od 5 do 8 włoos. 


Gdańska (Długa) 42. 


Dr. med. BRAUN 


Snecjalista 


Chorób wenerycznych, 
nych, moczopłciowych. 
Przyjw. 10—I, 5—8 panla 1—3 
Południowa 23. 


Srebro, brylanty, 
garderobe, kapy 
szale czarna. 


skóra 


Tłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8 


Źądajcie tylko oryginalne Kakao 
VAN EIOU'LESIN 


a powyższą marką fabryczną. 
C. J. Van Houten & Zoon, Weesp 


Kakao Yan Houton—przez swą wydajność— 


Śniadeckich 20 
reprezentacja: B. Rones, Warszawa, tel. 74-11. 


NOZ=DZZLLIAWNZZZLLCLoLoR 


Do pracujących!! 
Kazda rodzina może Bię za- 
opatrzyć w biało towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta I 
płaszcze (jesienne i zimowe), gð- 
towe męskie palta (jesienne izi- 
mowe) Switry, purpury, pościelo- 


surówki 


Dr. J. SZREIBER 
Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp, 


KUPUJĘ: 
Płacę 100 proe, drozej za złoł» 
by stauszu» 


pluszowe orat 
kk się przako» 
mać, Zachodnia Ne 3Ą popreeczna 
oficyna, 1p m, 13. L, dilicn. 43 


66  Kajwiększy 
film św:aiał 
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Emil fannings, Harry Liedtke, Paweł Wegener, Altest Basszermann; Ecx 
gpa OSA Dagny Semwae. == 

Specjaliaie rnia REALNA peores BANI pod” mne: A ZEWAKA. 5 


OOIT 


Józe! SZWAJCER 


akuszerja i chor. kobie08. 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po poł. 


Dr. Michal LIPSKI 


choroby skórne, weneryczne 
moczopłclowe 
DZIELNA N 37. 
Przyjmuje 8—0 1 2—5 
w świątw 0—11 | 4—0. 


Dr. med. 


friur Banasz 


MONIUSZKI NŁ 11 
przyjmuje od 5 1 pół —7 p. p 
Niedziola od 10-13 
Urolog 
choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczopłciowych. 


Wykwintna 
konfekcja damska 


oraz 


biblizna 


go" 


109 Piotrkowska 109 H 
Najnowsze modele. 


NA. RAY | 


Wszolką garderobą moeka 3 I damakta, obuwie, rommalto to- 


- wszy lą 


ciowe, bielirnę I h p. 


UWAGA! Wykognją wszelkie obatalunki podług 
najnowazych fasonów. 


„EKOBOTTJĄŚ, Górny Rynek 5/8. 


Al |. ia i, 


Kursy Handlowe | 
Stowarzyszewą Handlowców Polskich m. todi, 


godz. 6 i pół wiecz. 


Kierownik Kursów: 


i w lokala Państwowej Szkoły Handlowej, Cegielyiana 70. 


Zapisy na Półroczny Kurs 
| przedmiotowy rozpoczeły się 2 
| w godzinach—od 6 do 8 wiecz. 
| 


Początek lekcyj 8 stycznia 1023 r. o 


Handlowy 
stycznia 1928 r. 


| 
| 


H. Ostrowski. 


Dyrektor Państwowej Szkoły 


Handlowej. 


phkaćėi « cmi ESOTZ 
uczeń niczy 1 ui pas po- 
trrebni do cakierni Nosauroita, 


led gle: : 


sypialnie, stołowe, urz ka 

kuchenne, ssafy, łóżka, raosta 

wiedeńskie "oraz wszystko 09 

wohodgl w sakresł meblarako 
siolarsk. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEZDŹZIECKI 
Piotrkowska Na 108. 


Poszukuje posady 

mężczyzna w sile wieku, znający 
Języki: polski, rosyjski i aio- 
mieokł w piśmie i słowie. Ofer- 
ty do Adm. „Praca” sub „S. G." 


Cegłalniana 93. 
R Jaje waki Dajewaki Skfsa zegutił pasze 
v port niemtecki, wydazny w 
PAY, 1 So Rene odrocztnia «£ 

K. U r 
mi Ak no Towa- 
rzystwo Pożyczkowe ua zás 
siaw ruchomości (Lombard Ak- 
cyjny) Oddzlał Łódzui, Zackod: 
niz % 31, zawiadamia. iż 17 sty- 
cznfa 1923 r. odbędzie alą licyta- 
cja celom sprzedaży rasiawów wo 
właściwym czasie niewykuploe 
nych. WyXaz numerów rastawów, 
poćlegających sprzedaży będzie 
ogłoszony w „Dzienuixa Urzę- 
dowym” t wywieszony w biurze 

Zachydalae % 81. 280 


edaktor odpowiedalalny PAWEŁ URBANIAK, 


HUraaakua KAM W 6 


